Proletariusze 


wszystkich krajów 
łączcie się 


NR 101 (1163) ROK V 


Uroczyste wręczenie Kuo Mo-żo 
Międzynarodowej Stalinowskiej 
Nagrody Pokoju 


() MOSKWA (PAP) 9 bm. 
odbyło się na Kremlu wręczenie 
Międzynarodowej Nagrody Sta- 
linowskiej „Za utrwalanie po- 
koju między narodami“ wybit- 


nemu mężowi stanu i działa- | 
czowi społecznemu Chińskiej 
Republiki Ludowej, prezesowi 


Chińskiej Akademii Nauk Kuo 
Mo-żo. 

W sali Świerdłowskiej na 
Kremlu zebrali się przedstawi- 
ciele radzieckich organizacji 
społecznych, pisarze i działa- 
cze kultury. Wśród gości znaj- 
dowali się pisarz chiński Mao 


Dun i pisarz koreański Li Gi- 
en. 
Zebrani serdecznie powitali 


pojawienie się na sali Kuo Mo- 
żo. Przewodniczący Komitetu 
Międzynarodowych Nagród Sta- 
linowskich, członek Akademii — 
Skobielcyn odczytał uchwałę 
Komitetu o przyznaniu zaszczyt- 
nej nagrody Kuo Mo-żo za za- 


sługi w dziedzinie walk o za- 
chowanie i utrwalenie pokoju, 
oraz wręczył mu dyplom laure- 
ata i złoty medal. Skobielcyn 
pogratulował laureatowi i ży- 
czył mu dalszych sukcesów w 
walce o rozkwit wielkiego na- 
rodu chińskiego, o triumf spra- 
wy pokoju. 

W odpowiedzi na  przemó- 
wienia wygłoszone na akademii 
Kuo Mo-żo oświadczył, że wre- 


czenie mu Nagrody Pokoju imie- | 


nia Józefa Stalina uważa za 
najwyższy honor nie tylko dla 
siebie osobiście, lecz również 


dla całego narodu chińskiego 
Pozwólcie mi — powiedział 
kończąc Kuo Mo-ża — życzyć 


z całego serca, by kwitła zaw- 
sze braterska przyjaźń między 
wielkimi narodami Chin i 
Związku Radzieckiego, by 
wzmacniał się nadal obóz po- 
koju i demokracji, na którego 
czele stoi Związek Radziecki. 


Rząd radziecki przekazuje Polsce 
pamiątki związane z życiem i pracą 
Mikolaja Kopernika 


() Dnia 8 bm. wyjechała do 
Moskwy delegacja w składzie: 
wiceminister Szkolnictwa Wyż- 
szego Henryk Golański, rektor 
Uniwersytetu Warszawskiego 
prof, dr Jan Wasilkowski, pro- 
fesor Uniwersytetu Jagielloń- 


skiego dr Tadeusz Banachie- 
wicz w celu przejęcia pamią- 
tek, związanych z życiem i pra- 
cą Mikołaja Kopernika, prze- 
kazanych Polsce przez Rząd 
Związku Socjalistycznych Re- 
publik Radzieckich. 


Walki a Kotei 


( PEKIN (PAP) W komu- 
nikacie ogłoszonym 9 bm. w 
Phenjanie, dowództwo naczel- 
ne Koreańskiej Armii Ludowej 
podało, że oddziały armii lu- 
dowej w ścisłym współdziałaniu 
z oddziałami ochotników chiń- 
ekich prowadzą nadal walki z 
nacierającymi wojskami inter- 


wentów amerykańsko an- 
gielskich i lisynmanowców, za- 
dając im straty w ludziach i 
sprzęcie, 

9 bm. oddziały artylerii prze- 
ciwlotniczej armii ludowej i 
strzelcy - niszczyciele samolo- 
tów nieprzyjacielskich strącili 
3 samoloty nieprzyjacielskie. 


Żołdacy USA hestialsko mordują 
jeńców wojennych w Korei 


(d) PEKIN (PAP). Dzienniki 
koreańskie donoszą o nowych 
zbrodniach popełnianych przez 
tzw. wojska ONZ w obozach dla 
jeńców wojennych. Dziennik 
koreańskiej armii iudowej „Czo- 
son Iumipgun + publikuje wyno- 
wiedzi żołnierzy koreańskich, 
którym udało się zbiec z nie- 
woli. 


Żołnierz Kin Son-he wzięty 
w ubiegłym roku do niewoli 
wraz z innymi 11 żołnierzami 
armii ludowej stwierdza: Gdy 
odzyskałem przytomność pod- 
biegł do mnie żołnierz amery- 
kański, który skopał mnie, 
zranił w usta i wybił zę- 
by. Amerykanie wywieźli po- 
tem mnie i jeszcze dwóch cięż- 
ko rannych żołnierzy. Tych, | 
którzy wskutek odniesionych 
ran nie mogli się poruszać 
Amerykanie zabili. Następnie 
zamknięto nas w celi tortur po- 
zbawiając nas pożywienia i po- 
mocy sanitarnej. 

Żołnierz Kim Dżon-hi, który 


zbiegł z niewoli amerykańskiej 
oświadczył, że w ubiegłym ro- 
ku dostał się do niewoli wraz 
z trzema sanitariuszkami. Ame- 
rykanie i lisynmanowcy znęcali 
się nad nimi w sposób okrut- 


ny. Gdy. jedna z -sanitziiuszek | 


powiedziała bandytom. że zapła- 
cą za swe zbrodnie, zdjęli z niej 
odzież, przywiązali do drzewa, 
odcięli nos, uszy i piersi i zma- 
saąkrowali bagnetami całe jej 
ciało. 

Żołnierz koreańskiej armii 
ludowej Pak Un-hak opisuje 
warunki panujące w obozie dla 
jeńców w rejonie Indżonri. 
Stwierdza on, że Amerykanie 
stosują okrutne tortury wobec 
jeńców: przywiązują ich do bel- 


(ki w suficie, kłują rozpalonym 


żelazem. biją do śmierci preta- 
mi. Z obozu codziennie wywozi 
się jeńców w dwóch samocho- 
dach ciężarowych: w jednym 
przewozi się zwłoki zamęczo- 
nych i zabitych, a w drugim 
skazanych na rozstrzelanie jeń- 
ców. 


Przeciwko zbrodniom ludobójców 
amerykańskich 


(f) Nieprzerwaną falą nadcho- 
dzą z całego kraju meldunki o 
licznych wiecach, zebraniach i 
miasówkach. na których społe- 
czeństwo polskie z oburzeniem 
potępia hestialskie stosowanie 
broni bakteriologicznej przez 
amerykanskich agresorów na 
Korei i w Chinach. 

Uczestnicy wiecu protestacyj- 
nego w Łodzi, zorganizowanego | 
z inicjatywy Zarządu Okręgu 
Związku Bojownikaw a Wol- 
ność i Demokrację, uchwalili 
rezolucję, w której m. in. 
stwierdzają: „Nikczemne zbro- 
dnie imperializmu amerykan- 
skiego wzywają nas, abyśmy 
swój gniewny protest przeciwko 
tym bestialskim morderstwom 
poparli wzmożonym wysiłkiem 
w pracy dla spotęgowania siły 
naszej ukochanej Ojczyzny Lu- 
dowej i wzmocnienia w ten 
sposób światowego obozu po- 
koju“ j 


Rezolucje potępiające zbrod- 


nie imperializmu  amerykań- 
skiego i żadające natychmiasto- 
wego zaprzestania stosowania 
broni bakteriologicznej uchwa- 
lili m. in.: studenci licznych wy- 
działów Politechniki Łódzkiej. 
członkowie Związku  Bojowni- 
ków o Wolność i Demokrację z 
Ziemi Warmińsko - Mazurskiej, 
z okręgu gdańskiego, Zielonej 
Góry, Białegostoku, uczestnicy 
wieców w Poznaniu, Mysślibo- 
rzu, Pyrzycach, Choszcznie. 
Ponad pół miłiona złotych 

wpłynęło już na pomoc 

sanitarną dla Korei 

Do dnia 7 bm. społeczeń- 
stwo naszego kraju wpłaciło 
ponad pół miliona złotych na 
pomoc dla ofiar zbrodniczej 
wojny bakteriologicznej w Ko- 
rei i Chinach. 

Wpłaty na pomoc sanitarną 
dla ofiar wojny w Korei nale- 
ży przekazywać na konto PKO 


Nr, 1-24404/113. 


Strajk powszechny w Tunisie 


( PARYŻ (PAP). Jak dono- 
si dziennik „Ce Soir“, w środe 
rano w Tunisie rozpoczął się 
strajk powszechny w związku z 
rocznicą manifestacji ludowej z 
8 kwietnia 1938 r., która odby- 


wała się pod hasłem niepodleg- 
łości 'Tunisu. Według pierw- 
szych informacji, strajk objął 
wszystkie miasta i osiedla 
kraju. 


40 tysięcy robotników 


strajkuje 


© RZYM (PAP) — Jak po- 
daje agencja Reutera, w Genui 
zastrajkowało 40.000 robotników 
na znak protestu przeciwko 
zwolnieniu z pracy 2.000 osób 
przez dyrekcje zakładów „An- 
saido“ i „San Giorgio“. Straj- 


A LJ 
w- Genui 
kujący domagają się przyjęcia 
z powrotem do pracy usunię- 
tych robotników oraz żądają 
zawarcia kontraktów z krajami 
wschodnio europejskimi w 
celu zapewnienia pełnego za- 
trudnienia. 


Powrót polskiej delegacji rządowej 
z Budapesztu 


(f) W dniu 9 bm. powróciła z 
Budapesztu do Warszawy z u- 
Toczystości Święta narodowego 
Węgierskiej Republiki Ludowej. 
delegacja Rządu Rzeczypospoli- 
tej Polskiej w osobach ministra 


Szkolnictwa Wyższego — Ada- 
ma Rapackiego, wiceministra 
Obrony Narodowej — gen. bry- 
gady Mariana Naszkowskiego i 
przodownicy pracy, metalowca 
Ireny Zawistowskiej, 


Ary 
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una Ludu 


Zlot Młodych Fczodowników natchnie nas 


(£) Młodzież całego kraju na 
zebraniach odbywających się w 
zakładach pracy, szkołach, u- 
czelniach, POM-ach. PGR-ach 
i gromadach z entuzjazmem 
| przyjmuje apel Zarządu Głów- 
nego ZMF wzywający na Zlot 
Młodych Przodowników Pracy 
| — Budowniczych Polski Ludo- 
wej. Młodzież miast i wsi, aby 
godnie wykazać się na Zlocie 
swym dorobkiem. podejmuje 
dodatkowe zobowiązania 
uczczenia 60 rocznicy urodzin 
swego Wielkiego Nauczyciela 
Prezydenta RP towarzysza Bo- 
lesława Bieruta oraz 
mas pracujących — 1 Maja. 


Wprost od warsztatów pracy 
| przybyli do wielkiej świetlicy 
na masówkę młodzi chlopcy i 
dziewczęta — tokarze, spawa- 
cze, wiertacze, stolarze i ma- 
larze Pafawagu. Długotrwałymi 
oklaskami i okrzykami na cześć 
Prezydenta Bieruta i młodych 
przodowników pracy przyjęli 
zebrani odczytany apel Zarzą- 
du Głównego ZMP. 


„My, ZMP-owcy z Wydziału 
W-5 — mówi brygadzista spa- 
| wacz, Zofia Adamowicz — po- 


dla | 


święta | 


stanawiamy pracować jeszcze 
wydajniej, lepiej i oszczędniej. 
Załoga naszego wydziału, któ- 
ra w toku wykonywania zobo- 
wiązań wyprodukowała już po- 
nad plan części do 50 wagonów 
krytych, postanawia w kwiet- 
niu wykonać dodatkowo części 
do 46 wagonów“. 

Padają dziesiątki dalszych zo- 
| bowiązań. 
Wśród ogólnego entuzjazmu 
| zgromadzona młodzież uchwali- 
| ła tekst listu do Prezydenta 
' Bieruta. 


$ 
Wielką Aułę Folitechniki War 
szawskiej, gdzie odbyło się ze- 
| branie dla omówienia przygo- 
jtowań do Zlotu, szczelnie wy- 
|pełnili studenci. przybyli 
nie również profesorowie u- 
|czelni, przedstawiciele ZG ZMP 
oraz przodownicy pracy z war- 
szawskich zakładów. 


Wypowiedzi studentów má- 


| ją. ahy stać się godnymi uczest- 
niczenia w Zlocie. przyjmowa- 
ne są burzliwymi oklaskami 
przez młodzież. 

„Mający się odbyć w dniach 


na | 


wiących o tym. co przygotowu- | 


(Święta Odrodzenia Zlot 
|mówi sekretarz pierwszej gru- 
| py II roku Architektury Karda- 
|szewski — jest dla nas natchnie- 
| niem do spotęgowania wysił- 

ków w nauce i pracy społecznej. 
| Jako dodatkowe zobowiązanie 
wykonamy tablice poglądowe 


su barnkowego. które ułatwią 
| nam pogłębienie zdobytych wia- 
| domości". 

Zobowiązania innych grup 
studenckich dotyczą pomocy w 
i nauce słabszym kolegom, pracy 
|na MDM i w Parku Kultury, 
|! pomocy PGR-om, wzmożenia 
pracy kulturalno - oświatowej 
oraz zdobywania norm na 
SPO. 


= 

Zebranie młodzieży 
dów Przemysłu  Bawełnianego 
im. F. Dzierżyńskiego w Łodzi 
zgromadziło wszystkich człon- 
ków fabrycznej organizacji 
ZMP oraz wielu młodych ro- 
botników i robotnic. 


Burzliwymi oklaskami przy- 
jęli zebrani wystąpienie młode- 
go majstra Czesława Sykuły. 
który mówi: „Złot młodych 


|. architektury polskiej, z okre- | 


Zakła- | 


do spotęgowania wysiłków w pracy dla Ojczyzny 
Młodzież całego kraju odpowiada na apel Zarządu Glównego ZMP 


— | przodowników  mobiliznje mas g : 


do jeszcze wydajniejszej pracy. 
IW imieniu mojej brygady po- 
stanawiam podnieść wykonanie 
bazy produkcyinej o 1 proc.* 


, Wszystkie młodzieżowe bry- 
gady Stoczni Gdańskiej podno- 
szą wydajność 


larni okrętowej przez najhliż- 


po 170 procent normy. 
og 

Młodzi robotnicy Zakładów 
Wytwórczych Aparatury Oświe- 
tleniowej T-11 w Warszawie w 
okresie przygotowań do Zlotu 
postanowili zwiększyć ilość mła- 
dzieżowych brygad produkcyj- 
nych. Młodzi robofnicy nawią- 
żą kontakt z młodzieżą wiej- 
ską, której pomagać będą w 
siewach wiosennych i przy re- 
moncie maszyn rolniczych, 


* 


Wiele cennych 
podjęli również młodzi meta- 
lowcy Zakładów  Przemysło- 
wych im. Józefa Stalina w Po- 
znaniu. 


zobowiazań 


| Bla uczczenia 60-1 


ecia urodzin towarzysza Bieruta i na cześć 1 Maja 


Załogi budujące wielkie obiekty planu 6-letniego 
przyspieszają tempo robót 


spiesza tempo budowy wielki 
Wielu robotników i 


wykonali już swa 
dodatkowe. 
KRARÓW. Załogi budujące 


obiekt nr 64 w Nowej Hucie 
realizują już plany robót 
przewidziane pierwotnie na o- 
statnią dekadę maja. Pomyślna 
realizacja zobowiązań 
na oddanie do użytku drugiego 
z kolei obiektu przemysłowego 
kombinatu na 2 miesiące przed 
terminem, 


Na budowie. obiektu ar 
poważną przeszkodą w rdaliza- 
cji zobowiązań była awaria ko- 
parki chwytakowej. Niebezpie- 
czeństwu niewykonania planu 
zapobiegli tu inżynierowie i 
technicy. Opracowali oni i za- 
stosowali specjalny system ze 
społu transporterów, który za- 
stąpił koparkę. 


Technicy i mechanicy z bazy 
| sprzętu w ciągu 12 dni wyre- 
montowałi dźwig kolejowy, za- 
pobiegając w ten sposób wy- 
słaniu go do 
prawczych. gdzie remont trwał- 
by znacznie dłużej. 


* 


| 14 obiektów 
|wykończonych przed termi- 
¡nem dwa nowe tory kole- 
jowe, przyśpieszenie 
prac murarskich, betoniarskich 
i ciesielskich — oto pierwszy 
plon realizacji zobowiązań. pod- 
jętych przez budowniczych 
wielkiej inwestvcji planu 6-let- 
niego — siłowni II w Jaworz- 
nie. 

Zobowiązania podjęło w Ja- 
worznie około tysiąca murarzy, 


budowłanych 


betoniarzy, cieśli, zbrojarzy i 
techników. Murarska brygada 
tow. Bzowskiegn osiąga 280 


procent normy. Zespół ciesielski 


Przygotowania do budowy 
Pałacu Kultury i Nauki piekne- 
go daru Związku Radzieckiego 


jsnych maszyn i urządzeń, przy 
pamocy których budowany bę- 
dzie ten wspaniały gmach, 

W bazie sprzętu Przedsiębior- 
stwa Robót Wydzielonych, któ- 
re pomagać będzie radzieckiemu 
zarządowi budowy przy wzno- 
szeńiu Pałacu Kultury i Nauki. 
ruch trwa od rana do późnej 
nocy. Nadchodzą tu bowiem 
wszystkie maszyny j urządzenia 
do "SIAE Na wielkim placu 
stoją już dziesiątki nowych sa- 
mochodów - wywrotek. Obok 
znanych mieszkańcom Warsza- 
Wy z budowy MDM zwinnych 3 
i pół tonowych wywrotek ZIS, 
widać 
wagonów kolejowych dopiero 
przedwczoraj — dwu, dwu i pół 
tonowych wywrotek GAZ, oraz 
duże 5-tonowe wywrotki MAZ, 


wyprodukowane w mieście Mo- | 


łotow. 


Nowoczesne, 
nieznane u nas maszyny 


Oprócz środków transporto- 
wych do bazy nadeszły już no- 
woczesne maszyny, zadziwiające 
każdego kto je po raz pierwszy 
zobaczy zarówno swą wielko- 
ścią, precyzją pracy jak również 
zakresem wykonywanych ope- 
racji. Na przykład jedna tylko 
maszyna może podnosić na 


pracowników 


pozwoli | 


63; 


warsztatów na- 


szeregu | 


nabierają z każdym dniem roz- | 


machu. Prawie codziennie na | 
bocznicę kolejową nadchodzą 
partie nowiutkich, nowocze- 


rząd wyładowanych z| 


ch obiektów planu G-letniego. 
technicznych, którzy 


je postanowienia podejmuje zobowiązania 


tow. Wójcika przoduje wśród 
załogi budującej halę turboge- 
neratorów. 
Dotychczas już 15 brygad i 
| zespołów murarskich, ciesie]- 
skich, zbrojarskich i betoniar- 
skich, budujących siłownię II 
|w Jaworznie zameldowało o 
pełnym wykonaniu swoich zo- 
bowiązań. 


Napływają dodatkowe 
zobowiązania 


OPOLE. Na budowie Zakła- 
| dów Przemysłu Azotowego w 
Kędzierzynie do dnia 4 bm. ro- 
| batnicy, inżynierowie i technicy 
wykonali 76 procent zobowiązań, 
skracając czas prac przy monta- 
żu agregatów, przy opracowaniu 
| dokumentacji 
budowie obiektów budowlanych 
o przeszło 54.800 roboczogodzin. 

Równocześnie napływają zo- 
howiązania dodatkowe, W ciągu 
| ostatnich kilku dni technicy i 
| inżynierowie, dzięki zastosowa- 
|niu kolektywnych metod pracy, 
postanowili skrócić opracowa» 
nie szeregu dokumentacji tech- 
| nołosicznych. 
BYNGOSZCZ, Dzięki zreali- 
|zowanym w marcu zokowiąza- 
|niom. budowniczowie wielkiej 
Fabryki Ekstraktów Garharskich 
w Bydgoszczy przyśpieszyli już 
{o 17.795 roboczogodzin wykona- 
nie szeregu robót, głównie przy 
budowie sulfitowni, magazynów 
| kory, filtrowni i urządzeń wod- 
nych, 

5-osobowa brygada spawaczy 
(tow. Boćka zmontowała na 25 
dni przed zaplanowanym termı- 
i nem konstruk 


technicznej i na. 


Chłopi z gromady Chraplewo wzywają do skrócenia terminu zasiewów 


Realizacja zobowiązań podjętych dla uczczenia 60 rocz- |cji filtrów. W 105 proc, wykona- ; (specjalnego rodzaju dachówki). 


jnicy urodzin towarzysza Bieruta oraz święta 1 Maja przy- |ła swoje zobowiązania przewi- Najgorzej przedstawia się spra- 
dziane na marzec przodująca | wa otrzymania w terminie tarcz | 


|ZMP-owska brygada zbrojarzy | na dyskach do ciecia płyt. 


|tow. Bogatowskiegpo. 


Aby uzyskać takie tarcze za- 
(kład musi najpierw zwrócić zu- 


| Załoga „Ursusa“ wykonała yte dyski. Cały zapas fabryki 


plan marcowy z nadwyżką. 


WARSZAWA. Załoga Za- 
| kładów Mechanicznych „Ursus“, 
która od kilkunastu miesięcy 
ipo raz pierwszy w [lutym br. 
wykonała, a nawet przekro- 
czyła miesięczny plan produk- 
| cji ciągników, w marcu br. od- 
| niosła nowy sukces. 


podjętych przez załogę dla ucz- 
czenia 60 rocznicy urodzin Pre- 
zydenta Bieruta oraz święta 1 
Maja. wykonano w marcu o 10 
|ciągników więcej niż przewidy- 
wał plan. 


Maszyniści parowozowni 
|Rzeszów pozostają w tyle 


(Kor. wł.) Wśród załóg paro- 
,wozowni PKP Rzeszów w reali- 
| zacji zobowiązań przodują bry- 
'gady napraw rewizyjnych. Bry- 
i gady te wykonały w ciągu mar- 
ca swoje zobowiązania w 100 
procent. 

Natomiast  maszyniści rze- 
szowskiej parowozowni, którzy 
podjęli zobowiązania równo- 
cześnie z brygadami napraw re- 


Dzięki realizacji - zobowiązań j 


ito 2 tarcze. Wysłanie dysków 
¿powoduje więc przerwę w pro- 


dukcji, malo tego, zwraca się 


— 600 mm Centrala Handlowa, 
która dostarcza Zasiadom tarcz 
ściernych powinna przeanalizo- 
wać jakie są możliwości przyj- 
| ścia fabryce z pomocą. (gog.) 


POZNAŃ, Chłopi "etctnady 
|Chraplewo. którzy dla uczcze- 
inia 60 rocznicy urodzin Pre- 
|zydenta Bolesława Bieruta i 
swięta 1] Maja wezwali 


nie plonów i rozwój hodowli 
| wszystkie gromady w kraju, 
pomyślnie realizują swoje zo- 


howiązania. 42 gospodarzy roz- 


poczynając siewy wiosenne zo- | 


bowiązało się wykonać je w 
ciągu dwóch dni, a nie jak po- 
stanowiło pierwotnie w ciągu 
trzech dni. Zobowiazanie swo- 
je już w pierwszym dniu wy- 


gonali w 70 procentach, obsie- | 


waiac  pszenicą jarą. owsem. 
grochem i mieszankami ponad 
48 ha. 


| 
Chłopi z Chrapłewa -uchwali- 


li tekst listu do Prezydenta, w 


jwizyjnych pozostają wyraźnie którym piszą m. in.: 


w tyle. 
Ostatnio drużyny 18 parowo- 
zów przeanalizowały swoje 


(braki na odcinku realizacji zo- 
bowiązań i postanowiły w cią- 
gu kwietnia nadrobić stracony 
czas, (c. bł.) 


(Kor. wł.) Załoga lubelskich 
zakładów  „Eternit* napotyka 
|przy realizacii zobowiązań oraz 
|planu na poważne trudności z 
powodu braku 


„Mając na uwadze opóźnioną 
| wiosnę, uradziliśmy na zebra- 
(niu gromadzkim przeprowadzić 
prace siewne w dwu dniach, 
skracając w ten sposób termin 
| poprzedniego zobowiązania o je- 
den dzień, gdyż wiemy. że każ- 
da chwila decyduje o wzroście 
plonów. 

Wobec  spóźnionej wiosny 
wzywamy wszystkie gromady 
|w całym kraju do pójścia w 
nasze ślądy i skrócenia termi- 
nu zasiewów." w 


dwóch stalowych łapach bardzo 
duże ciężary na wysokość 2 do 
3 metrów, może również po za- 
łożeniu wysięgnicy służyć jaka 
dźwig do transportu elementów, 
a po założeniu „łyżki“ czerpa- 
kowej do ładowania materiałów 
sypkich jak piasek, żwir itp. 
Wszystkie te czynności pozwala 
maszynie wykonywać niezwykle 
silny motor i umieszczona w ty- 
le przeciwwaga. 


Samoładowarki 
eliminują pracę ręczną 


Innymi niemniej ciekawymi 
maszynami. które nadeszły 
|ostatnio z ZSRR, są ciężkie gą- 
|sienicowe samoładowarki, Ma- 
szyny te zaopatrzone na przo- 
dzie w duże płaskie czerpaki, w 
kształcie łopat, kopią i jedno- 
cześnie ładują gruz lub ziemię 
na samochody. Również niezna- 
ne jeszcze na naszych budo- 


rowów, które całkowicie elimi- 
nują pracę ręczną. Maszyny te 
pracować--będą przy 
instalacyjnych w terenie. 

Do chwili obecnej, do bazy 
sprzetu PRV” nadeszły już m. in. 
sprężarki, Koparki półmetrowe 


niu gruzu na miejscu budowy, 
ciągniki gąsienicowe, znane war- 
szawiakom popularne „Staliń- 
ce" I inne nowoczesne maszyny. 
W najbliższym czasie nadejdą 
1.500-litrowe betoniarki, nowo- 
czesne dźwigi służące do rozła- 


wach są maszyny do kopania 


robotach | 


pracujące obecnie przy usuwa- | 


dunku i transportu elementów | 


ściowca. 


Powstaje baza 


Prace przygotowawcze do bu- 


| obejmują również budowę wiel- 
kiej bazy zaplecza materiałowe- 


Lud stolicy 


dar narodu 


| (f) Lud stolicy gorąco wita 
| wspaniały dar ludzi radzieckich 
| monumentalny Pałac Kul- 


| tury i Nauki, widząc w nim do- 


bitny wyraz nowych, niezna- 
| nych poprzednio stosunków 
| między krajami — możliwych 


jtylko między narodami budu- 
|jącymi nowe, pokojowe życie. 
Architekci-urbaniści, pracow- 
nicy naukowi. technicy i pra- 
jcownicy administracyjni Biura 
Urbanistycznego w Warszawie 


boką wdzięczność 
| Rad. 

W liście do towarzysza Sta- 
lina zespół Biura Urbanistycz- 
nego przesyła, wyrazy najgo- 
rętszej wdzięczności i stwier- 
dza, że budowa Pałącu będzie 
dla nich wspaniałą szkołą wie- 
dzy fachowej. 

Zarząd Stowarzyszenia Ar- 
chitektów Rzeczypospolitej Pol- 
skiej (SARP) w liście do Józefa 


dla Kraju 


| zaopatrzenia materiałowego. 


dowy Pałacu Kultury i Nauki | 


na swym zebraniu wyrazili głę-| 


radzieckie maszyny i sprzęt budowlany pracować będą 
przy budowie Pałacu kultury i Nauki 


stalowych oraz nieznane jeszcze ! go, które pracować będzie dla 
u nas dźwigi. które montować potrzeb budowy. W bazie tej 
będą stalowe elementy wysoko. znajdą pomieszczenię wszełkie 


| magazyny gotowych elementów, 
| wielkie hbetoniarnie, magazyny 
materiałów, garaże środków 
transportowych. warsztaty ob- 
sługi i konserwacji sprzętu oraz 
stacje benzynowe, 
Prace przy budowie tych 
| urządzeń są w pelnym toku. 
| Z. NOWACZKIEWICZ 


gorąco wita 
radzieckiego 


i Stalina stwierdza, że dla archi- | 


tektów polskich gmach, w któ- 
rym znajdą wyraz najlepsze 
| osiągnięcia współczesnej archi- 
tektury. będzie szczegolnie cen- 
ny, ułatwiając rozwój archi- 
tektonicznej szkoły realizmu so- 
cjalistycznego w Polsce. 
Obszerna stołówka  przyfa- 
bryczna Fabryki Samochodów 
Osobowych na Żeraniu, gdzie 
3 bm. odbywała się w czasie 
| przerwy obiadowej masówka, 
nie mogła pomieścić — całej 
‘załogi budowlanej FSO. 
„Nienotowanę to w historii na- 
rodów wydarzenie — stwierdził 
w dyskusji przodownik pracy, 
monter Kazimierz Wroński —, 
aby naród ofiarował drugiemu 
narodowi taki dar. Tam gdzie 
rządzi burżuazja jest to nie do 
pomyślenia, Tylko państwa, 


które mają ten sam cel — so- 
cjalizm i pokój — mogą się na 
to zdobyć”, 


pracy. M. in.: 3 
brygada im. Waryńskiego z ma- ` 


|sze 3 miesiące wyrabiać będzie 


dyski 300 mm. a otrzymuje 500, 


do | 
współzawodnictwa o podniesie- i 


WYDANIE H 


Organ KC 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


CENA 15 gr 


| Y Hyściq Pokoju 


| 


SBE GRA 


i 


Plakat wydany w Czechostowacji w związku ze zbliżającym 
| się V Międzynarodowym Kolarskim Wuścigiem Pokoju Ware 
szawa — Berlin — Praga organizowanym przez „Trybunę Lus 
du“, „Neues Deutschland" i „Rude Pravo“ 


|dów Mechanicznych 
tow. Edward Jaworski w liście 
do towarzysza Bieruta pisze: 


„Kochany Towarzyszu. 
zaszczyt zameldować Ci o wy- 
konaniu zobowiązań podjętych 
| dla uczczenia 60 rocznicy Two- 
ich urodzin. Jednocześnie do- 
noszę Ci, że 
| przypadające na mnie zadania 


„ Warunki wymiany i nabycia 


Mam obowiązkiem każdego 


Formierz tow. Jaworski 
z Zakładów „Ursus“ wykonał 
swe zadania w planie 6-leinim 


Przodujący formierz z Zakła- | produkcyjne w planie sześciolet- 
„Ursus“ | 


nim, 

Jestem szczęśliwy, że docze- 
| kałem się tej radosnej chwili, 
| kiedy praca stała się honorem i 
obywa- 
tela, a widmo bezrobocia pozo- 
j stało tylko wspomnieniem. Ko- 
chany Towarzyszu Prezydencie, 
i przyrzekam Ci, że w dalszym 
ciągu będę pracował jak najwy= 


wykonałem już dajniej dla rozwoju i szczęścia 


i naszej Polski Ludowej". 


ziarna siewneqo 


alnym gospodarstwom 


cyjnym w podniesieniu plo- 
now, państwo przeznacza dila 
nich co roku poważne 


łu siewnego. W tym roku 


bowaniem roinictwa na nasio- 
ina, spowodowanym długotrwa- 
łą suszą i częściowymi jesien- 
nymi niedosiewami, Rząd Lu- 
dowy postawił do dyspozycji 
rolników również spore ilości 
nasion. 

Jednak meldunki z przebiegu 
rozprowadzania nasion kwali- 
fikowanych i jednolitoodmiano- 
wych wykazują, że w porówna- 
niu do okresu wiosennego r. ub. 
zbyt mała dotychczas ilość te- 
go ziarna jest rozprowadzona 


wśród chłopów. Wynika to 
przede wszystkim z tego, że 
niejednokrotnie służba rolna 


rad narodowych, a szczególnie 
aparat 
rów rolnictwa i leśnictwa oraz 
£Eminni instruktorzy rolni, sla- 
bo popułaryzują wśród rolni- 
ków znaczenie, jakie posiada 
stosowanie kwalifikowanego 
|zlarna siewnego dla podnie- 
sienia plonów. Przeprowadzo- 
ne przez Ministerstwo 
nictwa kontrole w terenie wy- 
kazały równocześnie, że nie 
wszyscy chłopi są dostatecznie 
zapoznani z warunkami 
miany ziarna, bo nie wszyst- 
kie zespoły powiatowe i gmin- 
ne, powołane uchwałą Prezy- 
dium 
kampanią 
kontrolują pracę służby rolnej, 
która ma obowiązek zaznajo- 
mić chłopów z tymi warunka- 
mi. 

Aby 


ostatecznie 


miany i nabywania ziarna siew- 
lego Ministerstwo 
wydało specjalny komunikat, z 
|którego wynika co następuje: 
W każdej spółdzielni 
nej, każdy chłop może wymie- 
nic własne ziarno siewne zbóż 
jarych na materiał siewny kwa- 
lifikowany zbóż jarych (jęcz- 
mień, pszenicę i owies) w sto- 
sunku 100 kg za 100 kg, do- 
płacając w gotówce różnicę cen 
ii standartów. Wymiana zbóż 
odbywa się bez żadnych for- 
malności. Jeżeli rolnikowi nie 


nasion zbóż jarych może on 


nych zbóż na zboża jare jed- 
nolite. 

W wypadkach. gdy rolnicy o- 
bejmują w zagospodarowanie 
odłogi, a nie mają wlasnego 
zlarna siewnego, gdy dotknie- 
ci byli w r. ub klęskami ży- 
wiołowymi, lub wskutek nie- 
pomyślnych warunków atmo- 
sferycznych mają znaczne nie- 
dosiewy, czy zły stan  zasie- 


Pragnąc dopomóc indywidu- odbywa służb 


ilości | 
,wysokowartościowego materia- . 
w | 
związku z większym zapotrze- | 


powiatowych  wydzia- | 


Rol- ! 


wy | 


Rządu do kierowania | 
siewną, dostatecznie 


wyjaśnić : 
wszystkim rolnikom zasady wy- ; 


Rolnictwa | 


gmin- ` 


wystarczy do siewu własnych | 


wymienić inne, posiadane ga- | 
tunki odpowiednio doczyszczo- | 


| 


«wów ozimych, co wymaga du- | 


żej ilości przesiewów, a takze 
w wypadkach, gdy rolnicy o+ 
siedlili się na nowych gospo- 
darstwach i nie mają własne- 
go ziarna do wymiany, lub 


gdy główny żywiciel rodziny | 


ę wojskową 


chłop- |mogą oni korzystać z pożyczek 
skim i spółdzielniom produk- | 


ziarna zbóż jarych — pszeni- 
cy, jęczmienia i owsa, które u= 
dzielane są na skrypty dłuże 
ne. Z pożyczek zboża w natu= 
rze na skrypty dłużne mogą ko- 
tzystać w pewnych wypadkach 
również spółdzielnie produkcyj- 
ne. Wydawanie zbóż na skryp- 
ty dłużne odbywa się jedynie 
na listy zatwierdzone przez pre- 
zydia GRN. Zboże na skrypty 
dłużne należy zwrócić w takiej 
samej ilości, w jakiej zostało 
pobrane po zbiorach, niezależ- 
nie od obowiązków wynikają- 
cych z planowego skupu zbo= 
ża. i 

Aby usprawnić zaopatrzenie 
| rolników w ziarno siewne Mi- 
nisterstwo Rolnictwa zaleca, 
aby tam gdzie spółdzielnie 
gminne nie posiadają dostatecz- 
nej ilości nasion, służba rolna 
rad narodowych natychmiast 
raportowała o potrzebach dal- 
szego zaopatrzenia terenu w 
zboża siewne, szczególnie w 
pszenicę jarą i jęczmień jary. 

Ministerstwo Rolnictwa pu- 
daje jednocześnie do wiadomo= 
ści wszystkich rolnik w, że z 
dniem 10 kwietnia br. znosi się 
rezerwowanie nawozów sztucz- 
nych na kontraktację. Jezeli 
jednak zabraknie nawozów 
sztucznych dla plantatorów u= 
praw kontraktowanych, którzy 
zawarli kontrakty po 1 kwiet- 
nia br., a nawozów dotychczas 
nie otrzymali oraz dla nowo- 
zorganizowanych spółdzielni 
produkcyjnych nie zaopatrzo= 
nych w nawozy z puli wiosen= 
inej — zezwala się na sprzedaż 
idla nich tych nawozów sztucz= 
|nych, które pochodzą z zalicz= 
kowych dostaw na sezon ie 
sienny br. 

Z jesiennych zaliczek nawo- 
.zowych sprzedawane będą rów- 
nież nawozy dla indywiduał- 
nych gospodarstw rolnych, 
przy czym przewiduje się sprze- 
daż nawozów azotowych, które 
mogą chłopi nabywać do 30 
kwietnia br. oraz nawozów po- 
tasowych, których sprzedaż 
trwać będzie do 31 maja br. 
Wapno nawozowe sprzedawane 
jest bez żadnych ograniczeń. 

Jednocześnie Ministerstwo 
komunikuje, że 'nawozy sale- 
,trzane. przeznaczone na nawo- 
żenie pogłówne — winny być 
zgodnie z obowiązującymi in- 
strukcjami jak najszybciej roz 
dzielone wśród rolników na 
i podstawie list, zatwierdzonych 
| przez prezydia GRN. 
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DZIŚW NUMERZE 


K.: Jak Międzynarodowy Czer- 
wony Krzyż wyhielal hitle- 
rowskich zbrodniarzy 

STEFAN KUHL, wiceminister 
rolnictwa: zmobilizować 
wszystkie rezerwy w walce o 
wysokie plony 

A. W.: Bogaci i ubodzy 

ALICJA SOLSKA: Można 1 
trzeha zlikwidować manka a 
handlu 

JERZY JASIEŃSKI: Muzycy 
polscy czczą pamieć wiel- 

(W 15-ta 

K. Szyma- 


kiego kompozytora 
rocznicę smierci 
nowskiego) 


wół 
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TRYBUNA LUDU 


Nr 101 


Fakty i wnioski 


, Truman 
interweniuje 


W nocy z 8 na 9 bm. wybuch- | 


nąć miał w USA strajk 600 tys. 
robotników przemysłu stalowe- 


go. Na półtorej godziny przed | 
prezydent | 
Truman podpisał rozkaz o tzw. 


wyhuchem strajku 
przejęciu przemysłu stalowego 
pod tymczasowy zarząd pań- 
stwowy. Decyzja ta nie oznacza 
oczywiście naruszenia „świętego 
stanu posiadania" wielkich kor- 
poracji, oznacza natomiast w 
myśl kagańcowej ustawy Tafta- 
Hazrtieya zakaz strajku. 

Zatarg o płace w przemyśle 
stalowym trwa od listopada ub. 
r. Robotnicy, w związku ze sta- 
łym wzrostem cen, żądałi pod- 
wyżki płac i świadczeń o rów- 
nowartości 35 centów na godzi- 
nę, Zaprzedane  kapitalistom 
kierownictwo związku zawodo- 
wego, z naganiaczem FBI, Mur- 
rav'em ną czele, przewlekało ro- 
kowania z przedsiębiorcami, 
grając na zwłokę i pomagając 
im na wzmocnienie pozycji w 
walce przeciw słusznym żąda- 
niom robotników. Termin straj- 
ku trzykrotnie  odraczano i 
„Journal of Commerce“ w koń- 
eu marca stwierdził, że „teraz 
przedsiębiorcy już się niczego 
nie boją“. Warto przy tym pa- 
miętać, że przemysł stalowy za- 
rabia dziś 22 dolary na tonie 
stali na czysto, tj. więcej niż 
kiedykołwiek od 35 lat. Zyski 
roczne tego przemysłu wynoszą 
2.5 mild. dolarów. 

W rezultacie jednak rosnącego 
nacisku dołów związkowych — 
zdradzieccy przywódcy nie mo- 
gli dłużej przewiekać rozmów i 
zmuszeni byl zgodzić się na za- 
powiedź strajku. Wówczas Wall 
Street poleciła interweniować 
Trumanowi. 


Szybkie tempo uprzemysłowienia Polski 


gólnymi krajami i strefami. 


Mówca stwierdził na wstępie, 
że Polska jest już obecnie w 
stanie zaspokoić bez trudu nie- 
mal całe zapotrzebowanie Eu- 
ropy północnej na węgiel. Kraje 
Europy północnej mają przy 
tym możność pokrywania swe- 
go importu węgla w przeważa- 
jącej części, jeśli nie całkowi- 
cie, dostawami swych towarów 
do Polski, albowiem wszystkie 
te kraje posiadają znaczną pro- 
dukcję eksportową tych dóbr, 
których Polska jest odbiorcą. 
Dodatkową korzyść dia krajów 
Europy północnej stanowi moż- 
ność korzystania z portów pol- 
skich dla tranzytu do Czecho- 
słowacji, Węgier i Rumunii, 


dzięki czemu statki, udające się | 


po węgiel mogą być w całości 
wykorzystane do transportu ru- 
dy żelaznej i innych ładunków 
masowych, zarówno przeznaczo- 
nych dla Polski jak i tranzyto- 
wych. 

W dalszym ciągu swego prze- 
mówienia, delegat polski omó- 
wił stan obecny i perspektywy 
wymiany handlowej z różnymi 
krajami europejskimi z osobna. 

Tak więc co do Szwecji, mów- 
ca przypomniał, że w okresie 
między rokiem 1946 a 1949 Pol- 
ska ulokowała tam zamówienia 
na dostawę maszyn i urządzeń 


Prezydent USA nie ukrywał | przemysłowych w kwocie oko- 


motywów wydania zakazu straj- |ło 500 milionów koron. Gdyby | 
ku: „Stal wprost z hut przesy- | Szwecja zwiększyła dostawy to- | 
łana jest do fabryk zbrojenio- | warów, których Polska potrze-| 
strajk i buje Polska 
stalowym zaha- | strony zwiększyć dostawy wę- 
mowałby produkcję zbrojenio- gla do Szwecji 


a“. | 


wych — powiedział 
w przemyśle 


w 


mogłaby ze swej 


do 
rocznie, 


wysokości 


4 milionów ton jak 


Wyścig zbrojeń i spadek sto- | również podwyższyć eksport in- 
py życiowej, politykę wojny i nych towarów o 50 procent. 


zubożenia coraz trudniej 


kazuje raz jeszcze, że rząd Sta- | 
nów Zjednoczonych. wyrażając 
posłusznie wo!ę wielkiego kapi- 
tału. coraz jawniej i brutalniej 
depcze podstawowe prawa kla- 
sy robotniczej, coraz częściej w 
walce ze wzmzgajacym się ru- 


jest | 
narzucić masom pracującym w podwojcne. Polska może dostar- | mują 
USA. Interwencja Trumana po- | czyć 


chem klasy robotniczej stosuje | 


faszystowskie 
wia i terroru. 


metody boznra- 
wo 


jdla budowy 


Rasiści amerykańscy | 


zamordowali 9 Murzynów 


(© NOWY JORK (PAP). Se- 
kretarz Kongresu Walki o Pra- 
wa Obywatelskie William Pat- 
terson przekazał prasie spra- 
wozdanie, w którym stwierdza, 
że w marcu zamordowano w 
USA 9 Murzynów. 

W miejscowości Yonkers w 
stanie New York b. policjant 
Stanley Labensky zamordował 
dwóch braci Blacknell za to 
tylko, że znajdowali się w re- 
stauracji, przeznaczonej wyłącz- 
nie dia białych. W Birmingham 
w stanie Alabama policjant za- 
strzelił _ 27-letniego Murzyna 
Johna Vanna, uczestnika dru- 
giej wojny Światowej. W sta- 
nie Floryda biały szofer nau- 
myślnie spowodował katastro- 
fę samochodu. którym jechało 
4 Murzynów. W Waszyngtonie 
policjant zamordował Murzyna 
J. Emallwooda. W stanie New 
Jersey policjant zakatował pałką 
na śmierć Murzyna S. Parkera. 
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Obroty z Danią mogłyby być 


Danii do 2 i pół miliona 
ton węgla. sodę kaustyczną i 
kalcynowaną, biel cynkową, 
zboże pastewne i inne towary, 
importując w zamian chemikalia 
i farmaceutyki, szmaty wełnia- 
ne, krany, kwasy tłuszczowe, 
śledzie oraz szereg towarów 
tranzytowych. dla których Da- 
nia jest tradycyjnym rynkiem. 

Ponadto Polska mogłaby ko- 
rzystać z usług stoczni duńskich 
i remontów stat- 
ków na kwotę około 50 milio- 
nów koron duńskich rocznie o- 
raz zainteresowana jest w im- 
porcie urządzeń dla cementowni 
i innych urządzeń przemysło- 
wych na sumę 30 milionów ko- 
ron. 

Obroty handlowe z Norwegią, 
które spadły silnie w latach 
1950 — 1951, mogłyby znacznie 
przekroczyć najwyższy poziom 
1949 r. W zamian za dostawy 
pirytów. aluminium, rudy że- 


laznej, kranów, śledzi itd. Pol- | 


ska dostarczać może Norwegii 
w latach 1953 — 1955 do milio- 
na ton węgla, chemikaliów i in- 
nych towarów na sumę 80 — 
100 milionów koron norweskich 
rocznie, 

Wymiana handlowa z Fin- 
landią wykazuje stałą tenden- 


cję wzrostu i w roku bieżącym | 


powinna przekroczyć 60 mihię- 


nów dolarów. Istnieją jednak 


możliwości dalszego jej rozwo- | 


ju. : 
Istniejące obroty z Anglią — 
podkreślił mówca — mogłyby 


wzrosnąć co najmniej o 50 pro- 
cent. W ciągu najbliższych 
trzech lat  Poiska mogłaby 
zwiększyć roczne dostawy pro- 
duktów rolnych, jak również 
dostarczyć Anglii poważnej ilo- 
ści drzewa i innych towarów, 
a w zamian zwiększyć import 
urządzeń przemysłowych i 
środków transportu do wyso- 
kości 10 — 15 milionów funtów 
rocznie, import tradycyjnych 
surowców strefy szterlingowej 
jak np. cyny, kauczuku i wełny 


brykatów i wyrobów przemy- 
słowych. 

Obroty towarowe z Francją, 
które wynosiły w 1951 około 40 
milionów dolarów, mogłyby być 
podwojone w latach 1953—1955. 
Polska może podwyższyć dosta- 
wy węgla do Francji do wyso- 
kości 2 — 3 milionów ton ro- 
cznie oraz dostarczyć jej do 50 
tys. ton zboża pastewnego, drze- 
wa, chemikaliów itd. Import z 
Francji może objąć urządzenia 
przemysłowe i środki transpor- 
tu na sumę 20 — 25 milionów 
dolarów rocznie oraz zwiększo- 
ne ilości takich towarów jak: 
aluminium, wyroby walcowa- 
ne, fosforyty, wełna, barwniki, 
farmaceutyki i pewne artykuły 
| konsumcyjne. 

Obecne obroty z Włochami 
wynoszące około 45 milionów 
dolarów można byłoby potroić. 
Polska może zwiększyć dostawy 
węgia dla Włoch do wysokości 
2 i pół — 3 milionów ton rocz- 
nie, jak również powiększyć do- 
|stawy produktów rolnych, che- 
|mikaliów i innych towarów. 


oraz szeregu angielskich półfa- | 


| Zainteresowania Polski obej- 
import urządzeń dla 
| przemysłu budowy maszyn i 0- 
| krętów, korzystanie ze stoczni, 
|włoskich, jak również import 
| szeregu półfabrykatów i wyro- 
| bów przemysłowych m. in. włó- 
| kna sztucznego, łożysk kulko- | 
, wych, opon samochodowych, 
| barwników, koncentratów cyn- 
| ku itd. 

Delegat polski zaznaczył że | 
również wymiana handlowa z 
| Niemcami zachodnimi ma | 
| wszelkie obiektywne dane dal. 
szego rozwoju. W eksporcie | 
polskim odgrywają tu główną 
rolę pewne artykuły rolne i 
drzewo, w zamian za co Polska | 
może importować m. in. wyro- 
jby hutnicze, chemikalia, barw- | 
Iniki i farmaceutyki, włókno | 
sztuczne i urządzenia przemy- 
słowe. 

Obroty z Belgią kształtujące | 
się na poziomie 20 milionów 
dolarów rocznie, można byłoby 
łatwo podwoić, zwiększając | 
| wzajemne dostawy. 

Również obroty z Holandią, | 
które w roku 1951 spadły w| 
stosunku do roku 1949, mogły- | 
by ulec zwiększeniu przewyż- 
szając nawet poziom roku 1949. 

Obroty handlowe z Austrią, 
które w 1951 r. wynosiły 42 mi- 
lony dolarów, można byłoby 


1955 r. o 50 — 60 procent. Wy- 


która kształtowała się w roku 
1951 na poziomie około 110 mi- 
lionów franków szwajcarskich, 


JAK MIĘDZYNARODOWY 
WYBIELAŁ HITLEROWSKICH ZBRODNIARZY 


Zbrodnia wojny  bakteriolo- 
gicznej, rozpoczętej przez ame- 
Tykańskich ludobójców w Ko- 
yei spowodowała potężną falę 
oburzenia, która przewaliła się 
‘przez cały świat. Jak złodziej 
'przyłapany na gorącym uczyn 
ku, siewcy zarazków dżumy, 
łyfusu i cholery. poczęli szukać 
wykrętów, aby tylko zrzucić z 
siebie odpowiedzialność za tę 
straszliwą zbrodnię. Próbowali 
początkowo zaprzeczać. Zbyt je- 


dnak jasne były dowody ich 
przestępstwa, aby ktokolwiek 
mógł im uwierzyć. 

I wtedy to mordercy spod 


znaku dolara użyli starego goeb- 
belsowskiego manewru. Jeśli 
nam nie wierzycie, to niech zba- 
da całą sprawę i wypowie 
się Międzynarodowy Komitet 
Czerwonego Krzyża, „bez- 
stronna“ i „neutralna“ instytu: 
cja powołana do rozpatrywania 
tego rodzaju spraw. Z propozy- 
cją taką wystąpił — jak wiado- 
mo — amerykański sekretarz 
stanu Acheson, a w kilka dni 
po nim amerykański przedsta- 
wiciel w Komisji Rozbrojenio- 
wej ONZ Beniamin Cohen. któ- 
ry uznał za stosowne reklamo 
wać Międzynarodowy Komitet 
Czerwonego Krzyża, jako „nie- 
zainteresowany i bezstronny or- 
gan". 

Jak widzimy, instytucja ta 
cieszy się pełnym. zaufaniem w 
kołach „odpowiedzialnych za 
stosowanie broni bakteriologicz- 
nej. Wiedzą one dobrze, że z 
tej strony nie zagrażają im żad- 
ne przykre niespodzianki. Nie 
jest to przypadek. O tym, jak 
wygląda „bezstronność“ Mię- 
dzynarodowego Czerwonego 
Krzyża najlepiej mogliby po- 
wiedzieć wieźniowie ħitlerow- 
skich obozów koncentracyjnych, 
w których różne komisje wysy- 
łane przez tę szanowną instytu- 


cje przeprowadzały swoje in- 
spekcie. 
Mogliby na ten temat dużo 


powiedzieć, gdyby żyli, spaleni 
żywcem i zagazowani, O których 
tragedii milczały różne komisje 


pigdzynarodowego Czerwonego ' niewygo 


Krzyża w swych „bezstronnych" 
sprawozdaniach. 

Jak wyglądały te sprawozda- 
nia, świadczy wymownie proto- 
kół podpisany przez p. Pawła 
Wyssa, który z ramienia Mię- 
dzynarodowego Komitetu Czer- 
wonego Krzyża przeprowadzał 
inspekcję w obozie  przejścio- 
wym w Pruszkowie, gdzie prze 
bywały tysiące warszawiaków. 


w dniu 18 września 1944 r., a 
więc jeszcze w czasie powsta- 
nia, bezpośrednio po okrutnych 
masowych egzekucjach i gwał- 
tach dokonanych przez rozbe- 
stwionych hitlerowców w dziel- 


nicach, które udało im się opa- 
nować. Był w tym obozie w 
chwili gdy płonęła Warszawa. 


na którą hitłerowscy piraci po- 
wietrzni zrzucali dzień i noc 
tysiące bomb, grzebiąc pod gru- 
zami mężczyzn, kobiety, star- 
ców i dzieci. 


Pana Wyssa powitał komen- 


wa Odbyła się w obecności 
przedstawiciela hitlerowskiego 
Ministerstwa Spraw Zagranicz- 
nych dra Janz'a. 

„Przyjemnie ml jest stwier- 
dzić tu z uznaniem — notuje w 
swym sprawozdaniu p. Wyss — 
|że dr Janz, któremu połecono 
ułatwić mi zadanie, wywiązał 
t uprzejmością. Był on obecny 
przy moich rozmowach z Po- 
lakami, przysłuchując się im; 
pozostawił mi przy tym zupeł- 
ną swobodę działania i ani ra- 
zu nie wtrącał się do rozmowy”. 

Po takim wstępie, mającym 
świadczyć, że kierownictwo o- 
bozu nie miało nic do ukrywa- 
nia p. Wyss raczył stwierdzić, 
że „łnternowani nie mieli łó- 
żek, ani desek, ani słomy do 
| nocowanła.., ale dodaje p. 
Wyss powołując się na względy 
sanitarne — uznałem, jak mi 
się wydaje — słusznie, że lepiej, 
iż tak było". 


Pan Wyss był w tym obozie” 


dant obozu płk. Sieber. Rozmo- | 


się z tego polecenia z taktem i 


byli wysiedleńcy p. Wyss znaj- ność polską, 


zwiększyć w czasie od 1953 do | 


miana towarowa ze Szwajcarią, | 


| gwaju 


| czwartego 


ERWONY KRZYŻ 


może ulec łatwo zwiększeniu o 
około 50 procent. 

Przechodząc do 
stosunków handlowych z licz- 
nymi krajami pozaeuropejski- 
mi, mówca stwierdził, że powo- 
jenna wymiana handlowa Pol- 
ski z tymi krajami odbywa 


dziej sprzyjających aniżeli w 


okresie przedwojennym. Szyb- | 


kie tempo uprzemysłowienia 


Polski zwiększa ilościowo i a-| 


sortymentowo jej możliwości 
importu i eksportu do tych kra- 
jów. Rozwój polskiej żeglugi 
morskiej, która obsługuje obec- 
nie regularnie różne szlaki, jak 


linię lewantyńską, linię do In-; 


dii, linię do Chin przez Bombaj 
i Karaczi, linię do Ameryki Po- 
łudniowej, ułatwia bezpośrednie 
stosunki handlowe Polski z ty- 
mi rynkami zamorskimi. Na 

liskim, Środkowym i Dalekim 
Wschodzie Polska ma umowy 
handlowe z Indonezją, Pakista- 
nem, Indiami, Egiptem, Turcją 
i Izraelem. W toku są rokowa- 
nia o zawarcie umowy z Ira- 
nem. Polskie przedsiębiorstwa 
handlu zagranicznego prowa- 
dzą również handel z firmami 
Etiopii, Sudanu, Jemenu, Trans- 
jordanii, Arabii Saudyjskiej, 
Libanu. Syrii i Iraku. 

Istnieją — podkreśla mówca 
— wielkie możliwości dalszego 
rozwoju handlu z krajami tej 
strefy. Polska zainteresowana 
jest w imporcie bawełny z E- 


giptu, Pakistanu, Indii, Turcji. i 
| Syrii, Iranu, juty — z Pakista- 
inu, kauczuku, cyny, kopry — z 


Indonezji, ropy naftowej — z 
Iranu, skór — z Pakistanu, In- 
dii i Iranu, miedzi z Turcji o- 
raz szeregu innych surowców 1 
artykułów konsumcyjnych z tej 
strefy jak np.: tytoniu, kawy, 


omówienia 


się | 
w okolicznościach znacznie bar- | 


stwarza szerokie możliwości wymiany 


handlowej z innymi krajami 


Przemówienie delegata polskiego na Konferencji Gospodarczej w Moskwie 


| (É MOSKWA (PAP). Przemawiając na posiedzeniu sekcji 
| rozwoju handłu międzynarodowego Międzynarodowej Kon- 
,ferencji Gospodarczej w Moskwie, delegat polski Aleksander 
Wołyński przedstawił potencjalne możliwości i perspektywy 
rozwoju stosunków handlowych między Polską a peszcze- 


herbaty, owoców południowych 
| itp. Eksportować zaś do tych 
krajów Polska może lokomoty- 
wy i wagony kolejowe, maszyny 
i narzędzia rolnicze, niektóre 
urządzenia dla przemysłu | 
kiego, w szczególności maszyny 
włókiennicze, obrabiarki i róż- 
ne wyroby przemysłu metalo- 
wego, oraz węgiel, drzewo, ce- 
ment, szkło, porcelanę i chemi- 
| kalia w szerokim asortymencie, 
jak również niektóre inne arty- 
| kuły. 

Ogólne obroty z krajami 
strefy mogłyby osiągnąć w la- 
tach 1953 — 1955 kwotę około 


rocznie. 

Co się tyczy Ameryki Łaciń- 
skiej, Polska ma umowę han- 
dlową z Argentyną oraz umo- 
wę płatniczą z Brazylią. Pol- 
skie organizacje handlu zagra- 
nicznego utrzymują również sto- 
sunki z firmami Meksyku, We- 
| nezueli, Urugwaju i innych 
państw. Podobnie jak w sto- 
sunkach z krajami Azji i Afry- 
ki, istnieją tu duże możliwości 
rozwoju wymiany. Polska za- 
interesowana jest w imporcie z 
tych krajów wełny, bawełny, 
skór surowych, garbników, ru- 
dy. metali kolorowych, tłusz- 
czów, nasion oleistych, kawy, 
kakao i owoców. Eksportować 


cice, barwniki, chemikalia, ma- 
szyny, lokomotywy, wagony i 


słowe. 


legat polski — nie wyczerpuje 
możliwości rozszerzenia obro- 
tów między Polską a innymi 
nie wymienionymi tu krajami, 
z którymi Potska już prowadzi 


nawiąże stosunki handlowe. 


Obrady sekcji problemów spolecznych 


Sekretarz generalny związku 
robotników Paragwaju Juan 
Acosta stwierdził, że gospodar- 
ka Paragwaju jest całkowicie 
podporządkowana 
amerykańskim i podkreślił, 
nieskrępowany handel ze wszy- 
stkimi krajami jest dla Para- 
koniecznością życiową. 
Zastosowanie do Paragwaju 
punktu programu 
tzw. „pomocy trumanowskiej* 
Acosta określił jako plan kolo- 


| nizacji Paragwaju przez mono- 


pole amerykańskie. 

Następnie zabrał głos prze- 
wodniczący Wszechzwiązkowej 
Centralnej Rady Związków Za- 


| wodowych Kuzniecow. Kuznie- 


cow podkreślił m. in., że przy 
omawianiu zagadnienia wpły- 
wu handlu 
na warunki życia ludności na 
największą uwagę zasługuje 
problem bezrobocia. Samo tyl- 
ko wykonanie radzieckich za- 
mówień, o których mówił prze- 
wodniczący Izby Handlowej 
ZSRR Niesterow, umożliwi za- 
trudnienie w ciagu trzech lat 
co naimniej półtora do dwóch 
milionów osób. Jeśli się weż- 
mie pod uwagę członków ro- 
dzin zatrudnionych. to wyko- 
nanie zamówień radzieckich za- 
pewni egzystencię około sześ- 
ciu milionom ludzi. 

Dełegat włoski Rugero Ama- 
duzzi oświadczył, że najpoważ- 
niejszym problemem Włoch jest 
problem bezrobocia. Wyraził 
on nadzieję, że włoskie koła 
gospodarcze poprą propozycje 
kół gospodarczych innych kra- 
jów oraz kierowników organi- 


troszczył się w 


duje usprawiedliwienie, powta- j szczególności o to, by rodziny 


rzając skwapliwie 
swoich <hiilerowskich informa- 
torów, którzy tak gościnnie i u- 
przejmie go przyjęli. 


ciśnieniem; istnieje kuchnia 


1 do półtora roku: są okszerne 
pomieszczenia zapasów warzyw 
i chleba“. 

Wyszczególniając bogaty ja- 
dłospis (trzy razy dziennie ciep- 
łe posiłki), który rzekomo otrzy- 
mywali internowani p. Wyss 
notuje: „thłeb bardzo dobrego 
gatunku“. A może białe bułecz- 


ki z masłem — co? — panie 
Wyss. 

„Tak się złożyło“, że z przy- 
jazdem p. Wyssa zbiegł się 


przyjazd dwóch wagonów z zao- 
patrzeniem z Genewy. Rozda- 
wanie było idealne. 
„Wyznaczono specjalnie pew- 
ną damę połską do prowadzenia 
ścisłej rachunkowości artykułów 
| żywnościowych. otrzymanych i 
|rozdawanych. Dr Lamprecht, 
| niemiecki lekarz obozowy, bez- 
zwłocznie wręczył wszystkie pa- 
piery dotyczące tych dwóch wa- 
gonów przedstawicielom „Pol- 
nischer Hauptausschu:s* pozo- 


co do rozdziału żywności i le- 
karstw według uznania. Szcze- 
gółowo zbadałem zapasy żyw- 
| ności otrzymane z Genewy | 
mogłem przekonać się, że pro- 
wadzenie rejestru i porządek 
były bez zarzutu“. 

Na temat zachowania się 
włądz obozowych w stosunku 


do Polaków „obiektywny“ p. 
Wyss pisze: 
„Personel polski oświadcza 


| mi, że dyscyplina jest dobra i że 
! Niemcy (SS i Wehrmacht) są 
poprawni w stosunku do ucie- 
kinierów przebywających w o- 
bozie'. i 
Gubernator Frank, który przy- 
jął kilka dni potem p. Wyssa, 


Podobnie i na inne „drobne | był nie tylko „poprawny“, ale 


dy”, na jakie narażeni | pełen a'cowskiei troski a lud- 


argumenty | nie były rozdzielane. Pan Wyss 


'prawiąc bajki o jakimś zarzą- 
| dzeniu władz hitlerowskich w 


|sprawie nierozdzielania rodzin | przechodzących z terenu zaj- | 


| 
| 


i 


„Kuchnie są dobrze urządzo- | internowanych (i i 
ne; wielkie kotły są stale pod prawdę dobrze wiemy) pisze: 


(jak było na- 


„Na skutek mojej interwen- 


specjalna dla małych dzieci od | Cji obiecano mi — w szczegól- 


ności przyrzekł mì to prezes 
Craushaar i sam Gubernator 


| Generalny, który przyjął mnie 
|w czwartek 22 września, że za- 


stawiając im całkowitą swobodę | 


| rządzenie to będzie potwierdzo- 


ne i że bedzie się szczególnie 
brało pod uwagę stronę huma- 
nitarną tego ważnego zagadnie- 
nia“. 

To zapewnienie o humanita- 
ryżmie p. Generalnego Guber- 


natora — to chyba najbardziej | 


wzruszające słowa w sprawo- 
zdaniu 

Wrażenia p. Wyssa z obozu 
w Pruszkowie spotkały się 2 


głębokim uznaniem i zadowole- | 


niem władz hitłerowskich. 
Szczególnie podobały 


wego Czerwonego Krzyża, któ- 


ry stwierdził. że „ze strony nie- | 


mieckiej zrobiono wszystko, że- 
by złagodzić w miarę możliwo- 


monopolom | 
że; 


międzynarodowego | 


im się; 
słowa delegata Międzynarodo- 


| zacji gospodarczych ZSRR i 
|krajów demokracji 
'zmierzające do rozwoju sto- 


sunków handlowych. 


Deutsch omówił problem bezro- 


jest możłiwe jedynie pod wa- 
runkiem rozszerzenia handlu 
Stanów Zjednoczonych ze wszy- 
stkimi krajami świata. Deutsch 
|aRroponowie” zwołanie nowej 
Międzynarodowej Konferencji 
Sospodarczej w przyszłym ro- 
u. 

Przedstawiciel Argentyny inż. 
; Arnoldo Cueno podkreślił ol- 
|brzymie osiągnięcia Związku 
Radzieckiego w dziedzinie rol- 
nictwa i oświadczył, że ludz- 
kość zyskałaby wiele, gdyby u- 
czestnicy Międzynarodowej Kon- 
|ferencji Gospodarczej rozpo- 
| wszechnili w 
| doświadczenie zdobyte przez ra- 
'dziecką gospodarkę rolną. Cueno 
wypowiedział się za zwołaniem 
do Moskwy międzynarodowego 
zjazdu przedstawicieli gospu- 
darki rolnej. 


Na posiedzeniu 
Międzynarodowej 
Gospodarczej 
przemawiali 


planarnym 
Konferencji 
w dniu 9 bm. 
przedstawiciele 


|Japonii i Niemiec zachodnich. . 


| Następnie przewodniczący trzech 

sekcji złożyli sprawozdania 2 
| działalności poszczególnych sek- 
I cji. 


A wprost zachwyt wywołało 
wyznanie p. Wyssa, że „rząd 
niemiecki miałby, według pra- 
wa wojennego, niewątpliwe 
| prawo zabijania osób eywiinych 


| mowanego przez handy...*. Pan 

Wyss przyznał szlachetnie hit- 
lerowcom prawo mordowania 
patriotów polskich. A jak wia- 
domo, siepacze hitlerowscy z te- 
|go „prawa“ obficie i szeroko 
| skorzystali. 

Tyle o wrażeniach i uwagach 
ip  Wyssa delegata „bezstron- 
nego' Międzynarodowego Czer- 
worego Krzyża. Sprawa jest 
jasna. Międzynarodowy Czer- 
wony Krzyż stanowiąc posłusz- 
ne narzędzie w rękach impe- 
rialistów, wybielając — jak po- 
kazała praktyka — ich zbrod- 
nie, nie może się cieszyć naj- 
mniejszym zaufaniem uczciwej 
opinii światowej. Dlatego pro- 


sprawie zbadania przez tę in- 


|stytucję sprawy użycia broni 
bakteriologicznej w Korei, u- 
znane być muszą jako jedna 


jeszcze próba  wykręcenia się 
|od odpowiedzialności i zatuszo- 
| wanja zbrodni, którą potępił 
| cały świat. 


‘ści los uciekinierów", K. 
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A 
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| 


Rys. J. SZYMCZAK 


tej | 


200 — 250 milionów doiarów ; 


zaś może węgiel, cement, tar- | 


rozmaite inne wyroby przemy- | 


Przegląd ten — stwierdził de- : 


wymianę towarową, lub chętnie | 


ludowej. | 

Przedstawiciel amerykańskich | 
związków zawodowych Arthur | 
|bocia w Stanach Zjednoczonych. | 
— Zapewnienie narodowi a-: 


merykańskiemu pełnego zatrud- : 
nienia — oświadczył Deutsch — 


swych krajach | 


pozycje p. Achesona i spółki wl 


Listy do towarzysza Bieruta 
z meldunkami o zobowiązaniach 


ipozdrowieniami z okazji60-lecia Jego urodzin 


| Podajemy kolejny wykaz listów ze zobo- 

wiązaniami i życzeniami, napływającymi do 
Prezydenta RP Bolesława Bieruta z okazji 
60 rocznicy Jego urodzin. Listy nadesłały: 


Bank Rolny we 


Cegielnia „„Wojciechowice*, 
, Wrocławiu, Biuro Urbanistyczne 


palnia „Modrzejów*, 


|kład Mleczarski w Kłodzku, 


i gowy PKP w Żurawicy, 


/'rzu, Oddział Narodowego 


wiatowe Przedsięb. Budowlane 


Pracy w Warszawie, 
Stolarska w Warszawie, 


go gmina Wodzirady, 
Obsługi Samochodów w W 


gs 


(£) BERLIN (PAP). 9 kwiet- 
nia odbyła się w Berlinie, w 
gmachu Urzędu Informacji 
NRD, konferencja prasowa Z 
udziałem delegacji polskiej 
przebywającej w NRD z okazji 
Miesiąca przyjażni niemiecko- 
polskiej. 

W przemówieniu wstępnym 
Karl Wloch, sekretarz general- 
ny niemieckiego Towarzystwa 
PORZE pokojowych i do- 
| 


brosąsiedzkich stosunków z Pol- 
ską, zobrazował przebieg pierw- 
szych ośmiu dni Miesiąca przy- 
jaźni. 

Niezależnie od masowych ze- 
brań, na których wiełotysięcz- 
ne rzesze ludności manifesto- 


IV Z azd FDJ 

+ 4 5 

odbędzie się 

w Lipsku 

(f) BERLIN (PAP) Zarząd 
Główny Związku Wolnej Mło- 
dzieży Niemieckiej (FDJ) za- 
twierdził porządek dzienny IV 
| Zjazdu FDJ, Zjazd odbędzie się 
w Lipsku w dniach od 27—30 
maja br. 

Podczas zjazdu w Lipsku od- 
będzie się także Zlot Młodzie- 
ży, w którym weżmie udział 
przeszło 200 tys. osób. s 


Zgon znanego 
pisarza radz eckiego 
— F. Berezowskiego , 


| (© MOSKWA (PAP). W tych 
| dniach zmarł wybitny pisarz ra- 
| dziecki, jeden z najstarszych 
pisarzy-bolszewików, przewod- 
niczący Komisji Rewizyjnej 
Związku Pisarzy Radzieckich 
— F. Berezowski. 


| jon Lasów Państwowych w Piszu, Częstochow- 
: skie Zakłady Przemysłu Gastronomicznego, ko- 
Parowozownia 
ek. w Gdyni, kopalnia „Bolesław Chrobry“, Akade- 
i mickie Półsanatorium Przeciwgruźlicze w Kra- 
| kowie, Muzeum Etnograficzne w Krakowie, Za- 
Zakład Odzieży 
| Miarowej nr 34 w Kłodzku, Krośnicka Fabryka 
| Wyrobów Metalowych, Zakłady Koksochemiczne 
|w Zabrzu, POM nr 34 w Żelaznej, odcinek dro- 
Gminna Spółdzielnia 
',SCh* w Zgierzu, Hurtownia Spożywcza w Zgie- 
Banku Polskiego 
w Zielonej Górze, Gminna Spółdzielnia „SCh* 
w Zawoni, Huta Szkła Gospodarczego i Oświe- 
tleniowego w Zawierciu, służba eksploatacyjna | 
stacji PKP w Złocieńcu, gromada Zalesie, Wy- 
twórnia Filmów Fabularnych w Łodzi, PZWS 
w Łodzi. Łódzkie Zjednoczenie Przemysłu Bu- 
dowlanego, Gorlickie Zakłady Przemysłu Drzew- 
nego, Urząd Pocztowy w Ustrzykach Dolnych, 
PSS w Ustrzykach Dolnych, huta „Zygmunt“, 
Szpital dla zakaźnie chorych w Bytomiu, gro- 
mada Bukowice, gromada Bałdowice, PGR Bin- 
cze, Państwowa Centrala Drzewna w Augustowie, 
gromada Aksmanice, gromada Augustynów, Po- 


i Bielskie Zakłady Futrzarskie w Aleksandrowi- 
cach, gromada Nasiadki, Powiatowe Zrzeszenie 
Prywatnego Handlu i Usług w Nysie, PGR Nie- | 
zabitów, Żwirownia w Nielborku, Parowozownia i 
Główna w Nowym Sączu, gromada Nieborowo, 
gromada Nowiny, Ekspozytura PKS w Wałbrzy- | 
chu, Centralny Zarząd Przemysłu Mleczarskie- 
go ekspozytura wojewódzka w Warszawie, sta- 
cja PKP Wieliczka, Centralny Instytut Ochrony 
Mechaniczna 
Biuro Woiewódzkiej 
Centrali Odzieżowej w Warszawie, POM nr 132 
w Warnicy, Stołarnia Mechaniczna w Wołomi- 
| nie, spółdzielnia produkcyjna tm. L. Waryńskie- 
Stacja nr 1 Technicznej 
zawie, PGR Wyda- 
wy, Warszawski Okręg Ligi Lotniczej, Spółdziel- 


Warszawy, Re- 


Główna 


Gospodarki 


munikacyjne w 


biorstwo 


w Augustowie, 


gromada 


wie 


Wytwórnia 


Inwalidów 


wały wolę zacieśnienia więzów 
przyjaźni z Polską, odbyły się 
w poszczególnych fabrykach, 
szkołach i wyższych uczelniach, 
urzędach i instytucjach NRD 
nieziiczone akademie, odczyty 1 
pogadanki. 

Liczne załogi robotnicze pod- 
jęły specjalne zobowiązania 
produkcyjne dla uczczenia Mie- 
siąca przyjaźni niemiecko-pol- 
skiej. Na przykład pracownicy 
wielkich zakładów hutniczych 
„Riesa* postanowili uzyskać w 
dniu 18 kwietnia, z okazji 60 ro- 
cznicy urodzin Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta 150 procent 
normalnej wydajności dziennej. 

Mówiąc o dalszych imprezach, 


nia Pracy Wyrobów Pasmanteryjnych im. Okrzei 
w Warszawie, gromada Worblewo, Wałbrzyszie 
Zakłady Piwowarsko-Słodownicze, 
produkcyjna im. „1 Maja“ w Rusinowie, DRN 
Warszawa-Praga Południe. Gminna Spółdzielnia 
„SCh* w Wadlewie, Spółdzielnia Pracy Galan- 
terii Metalowej im. Wł. Hibnera w Warszawie, 
Pralnia Chemiczna i Farbiarnia Parowa „Robot- 
nik“ w Warszawie, kino „Sztuka“ w Krakowie, 
Zakłady Materiałów Budowlanych Przemysłu 
Węglowego w Katowicach, Zw. Zawodowy Prac. 
Komunalnej w Katowicach, PRN 
w Kołobrzegu, Centrala Ogrodnicza w Kłodzku, 
Spółdzielnia Pracy „Beton“ w Łodzi, 
biorstwo „Miastoprojekt Kraków", ZPB im. St. 
Dubois w Łodzi, Miejskie Przedsiębiorstwo Ko- 


spółdzielnia 


Przedsię= 


Łodzi, Koło Sportowe „Stal“ 


przy Zakładach im. J. Stalina w Poznaniu, Huta 
Szkła Oświetleniowego „Mysa“ w Pieńsku, Pań- 
stwowy Teatr im. Osterwy w Lublinie, Zakłady 
Galanterii Metałowej w Poznaniu, węzeł kolejo- 
wy w Częstochowie, stacja kolejowa w Binczu, 
POM pow. Biłgoraj, kopalnia „Silesia“, Wytwór= 
nia Sprzętu Górniczego w Brzezince, kopalnia 
„Piast-Ziemowit*, Rzeszowskie Przedsiębiorstwo 
Elektryfikacji Rolnictwa, 
Budowlane w Radomsku, 
„Firlej“ w Radomiu. Cegielnia „Halinów“ w Ra- 
domiu, Radomskie Zakłady Przemysłu Tereno- 
| wego Materiałów Budowlanych, Cegielnia „Wo- 
śniki* w Radomiu, Kaflarnia nr 8 w Radomiu, 
Betoniarnia w Radomiu, 
Rogów Opolski, 
w Raciborzu, GRN w Turze, gromada Filipów, 
Foryny, 
w Drobinie pow. Płock, Ełckie Zakłady Przemy- 
słu Terenowego, 
Dąbrowa, Zw. Zaw. Prac. Leśnych w Działoszy= 
cach, Centralne Warsztaty Elektryczne w Dąbro- 
Górniczej, 
Krawiecko-Kuśnierskie, 
niów, Zakłady Graficzne Przemysłu Terenowego 
w Działdowie, gromada Drogorze, spółdzielnia 
produkcyjna im. Młodej Gwardii w Babinie, ko- 
ło ZMP przy Fabryce Porcelany w Ćmielowie, 
Gminna Spółdzielnia „SCh* w Pomieniu, Tartak 
Przemysłu Leśnego w Prostkach, Spółdzielnia 
„Wyzwolenie* w Oławie, 
i Tartak w Olrzyniu, Zakłady Eksploatacji Kru- 
szywa w Krakowie. 


Powiatowe Przedsię- 
Cegielnia 


Selekcja Roślin PGR 
Wytwórnia Tytoniu i Tabaki 


spółdzielnia produkcyjna 


gromada Dorzewo, gromadą 


Państwowe Przedsiębiorstwo 


zakład nr 26 Dzierżo= 


Stolarnia 


Zobowiązania robotników NRD z okazji 
Miesiąca przyjaźni niemiecko-polskiej 


które odbędą się w toku Mie» 
siąca — Karl Wioch zapowie= 
dział m. in. na niedzielę 
20 kwietnia rozległą kampanię 
odbudowy Berlina pod hasłem: 
„Berlińczycy przesyłają pokojo- 
we pozdrowienia swym przyja- 
ciołom warszawskim“, W dniu 
tym w pracy nad odbudową 
weźmie również udział bryga- 
da murarzy warszawskich ba- 
wiąca w NRD. 

Z kolej członkowie delegacji 
polskiej odpowiadali na pytania 
dziennikarzy, Przewodniczący 
delegacji prof Stefan Żółkiew- 
ski omówił wrażenia, jakie 
odniosła delegacja polska z 
podróży po NRD. 


„Izwiestia” 0 odwetowych 
nastrojach w Bonn 


(d) MOSKWA (PAP) Kudr- 
jawcew na łamach dziennika 
„Izwiestia* stwierdza, że je- 
dnym z najbardziej wyraźnych 
przejawów narastania nastro- 
jów odwetowych było oświad- 
czenie bońskiego „ministra“ 
spraw zagranicznych Hallsteina 
o „zjednoczeniu Europy aż po 
Ural. Nowym przejawem tych 
nastrojów odwetowych w Niem- 
czech była propozycja, którą 
Adenauer przedstawił niedawno 
rnocarstwom zachodnim. 

„Adenauer — pisał przed pa- 
roma dniami zachodnio-niemiec- 
ki dziennik katolicki „Der Ku- 
rier“ — zaproponował mocar- 
stwom zachodnim „wyzwolenie 
krajów Europy Środkowej w 
celu utworzenia pasa obronne- 
go“. Za propozycją tą — pod- 
kreśla Kudrjawcew — kryją się 


agresywne plany wobec Polski, 
Czechosłowacji, Węgier, Rumu- 
nii i Bułgarii. Oto plany odwe- 
towców zachodnio niemiec- 
kich, oto owoce polityki remi- 
litaryzacji Niemiec zachodnich 
realizowanej przez koła rządzą- 
ce Waszyngtonu, Londynu i Pa- 


ryża! 
Naród niemiecki widzi — 
kontynuuje Kudrjawcew — że 


w świetle niebezpiecznych prze- 
jawów wskrzeszania  military= 
zmu niemieckiego propozycje 
radzieckie w sprawie traktatu 
pokojowego z Niemcami stają 
się szczególnie aktualne. Widzi 
to również światowa demokra- 
tyczna opinia publiczna, która 
dokładnie i jasno wyraziła swój 
pogląd w uchwałach sesji Biu- 
ra Światowej Rady Pokoju, od+ 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 


Zawodnicy kadry triumfują w H eliminee 


kolarskiej przed Wyścigiem Pokoju 
A mą 


WROCŁAW (tel. wł.). Piećdziesię- 
¿ctu sześciu kolarzy wystartowało 
'do II eliminacii przed Wyścisiem 
| Pokoju „Trybuny Ludu". ..Neues 
, Deutschland“ i „Rudeho Prava“. E- 
iiminacja ta. rozegrana na trasie 
i70 km. zakoúczyia sie pełnym suk- 
cesem kolarzy kadry narodowej 
„którzy zajęli 9 pierwszych miejsc. 

W czasie wyścigu wycofało sie 
8-miu kolarzy, a wśród nich Cuch 
oraz zdyskwalifikowano 3 zawodni- 
ków (Szymańskiego. Sołtowskiego i 
Poprawskiego) za niedozwolona 1iaz- 
de za samochodem. Nie wystarto- 
wał do II eliminacji Wilczewski. 

Wyścig rozegrano przy pieknej 
pogodzie. Do 42 kilometra cała staw- 
ka jechała razem w dość silny. 
tempie, przekraczajacym nieke“ 
40 km. na godzinę Potem trzech 
młodych kolarzy kadry — Jarząbek, 
Drążkowski i Łasak zainicjowało 
ucieczkę. Próba powiodła się. Trój- 
ka powoli zdobywała teren. odda- 
lając sie od reszty zawodników. 
Kiedy ..uciekinierzy* dojechali da 
Legnicy, mieli już 2.5 min. przewagi 
nad resztą zawodników. jadących 
wciąż w zwartej grupie. 

w Legnicy jeden z najgroźnie|- 
| szych rywali kadrowiczów. Ulik 
| miał defekt gumy. Dogonił on ied- 
nak grupe. ale następny defekt po- 
zbawił go szans dojścia do prowa- 
dzących wyścig kolarzy. Po prze- 
Jechaniu autostrady prowadzącej na 


Międzynarodowy turhiej 
w NRD z udziałem 
szachistów polskich 


Z okazji trwającego w NRD Mie- 
stąca Przyjaźni Niemiecko-Polskiej 
przewidziane są liczne występy 
| sportowców polskich w Niemieckiej 
| Republice Demokratycznej. 

Kontakty te zapoczątkują polscy 
szachiści, którzy wyjeżdżają w naj- 
bliższych dniach do Górlitz, gdzie 
w dniach 11—14 bm. odbędzie się 
międzynarodowy turniej crużyno- 
wy z udziałem zespołów ZSRR 1 
państw demokracji ludowej. 

Szachiści polscy wyjeżdżają w 
składzie:  Gadaliński, Śliwa, Sza- 
piel, Pytlakowski, Plater, Balcarek, 
Gawlikowski, Makarczyk, Tarnow- 
ski i Grynfełd. 


Szachiści radzieccy 
Bronsztajn i Tajmanow 
na turnieju w Londynie 


| MOSKWA. — Na międzynarodowy 
turniej szachowy studentów, który 
odbędzie sie w Londynie, wyjecha- 
ło dwóch szachistów radzieckich, 
arcymistrz Bronsztajn i mistrz Taj- 
1 manow. 


Złotoryję zaczęły się wzniesienia, 
które rozbiły grupę, goniącą trójkę 
młodych gwarczistów. 

W Złotoryi, na 100 km od mety 
Drążkowski, Jarząbek i Łasak mieli 
duż 5 min. przewagi nad nastepn 
trójka (Wójcik, Klabiński i wi: 
niewski) oraz 6.5 min. przewagi ns 
reszta zawodników. których browa 
dził Kapiak. 

Powrót na autostradę do Legnicy 
jeszcze bardziej podzielił kolarz 
na grupy. Teraz za uciekającą wci. 
trójka jechało 11 zawodników. C. 
kolarzy kadry (Wrzesińsk'. Tfn- 
Wójcik. Klabiński. Liszklewicz i 
Waliszewski) znajdowali sie W 
da, Kapiak. Jarzyna i Zdunek. a da 
lej w pewnym odstepie dalsza gru- 
pa, gdzie z kadıy walczyli Ciiw en- 
dacz, Królak i Gabrych. a z bar- 
dziej znanych zawodników Satw: 
Nowoczek. Ulik. Standke i Melon 

Kolejność ta nie uiegia zmianie 
do mety. która znajdowała stę z: 
Środą Ślaska, z tyin, że poszczegól- 
ne grupy zmniejszyły nieco dystan. 
dzielący je od trójki kwardzisu 
Młodzi ci zawodnicy wpadli na me- 
te razem, trzyrnając sie za ramio- 


na. 
Wyniki: 1—3) Drążkowski, Jarzą- 
bek, Łasak (Kadra) — wszyscy w je- 


dnakowyrm czasie — 4:3,37, 4) Wrze- 
siński (kadra) — 4:37,45, 5) Hadasik 
(cadra) — 4:37,45, 6) Wójcik (kadra) 
— 4:37,45, 7) Klabiński (kadra) — 
4:37,46, 8) Liszkiewicz (kadra) — 
4:37,47, 9) Waliszewski (kadra) — 


4:37,48, 10) Kaplak (CWKS) — 4:38.08, 


1i) Weględa (Unia) — 4:34,08, 1:) 
Jarzyna (Włókniarz) — 4:38,08, 13) 
Zdunek (Gwardia) — 4:38.06, 14) 


bytej w końcu marca br. w 
Oslo. ' 

.. 

ji 
Chwiendacz (kadra) — 4:44,00, 15) 
Tomecki (Kolejarz) — 4:40,01. 16) 
Gabrych (kadra) — 4:40,02, 1%) Me- 


lon (Kolejarz) — 4:40,02, 18) Królak 
(kadra) — 4:49.92, 19) Bulas (Buco- 
wlani) — 4:40,03, 20) Nowoczek (Ue 
nia) — 4:40,03. Ulik był 26, Sałyga 
— 21, Standtke — 29, a Mich — 31. 
„Po dwóch dniach eliminacji na 
pierwszych 12-tu miejscach, która 
kwalifikują do uczestnictwa na o- 
staiecznym obozie przygotowawczym 
przed Wyścigiem Pokoju znajdują 
się: 1) Lasak — 7:28,33 (łączny czas 
obu eliminacji), 2) Drążkowski 


1:28 


28 


„34, 3) Wójcik — 7:29,10, 4) Kla- 


biński — 7:29.11, 5) Hadasik — 
1 6) Wrzesiński — 7:29,21, D 
1 kiewicz — 7:29,28, 8) Waliszew- 
ški — 7:29,33, 9) Królak — 7:31,23, 10) 
Gabrych — 7:31,54 (wszyscy kadra) 
11) Kapiak (CWKS) — 7:32,15, 12) 


Jarzyna (Włókniarz) — 7:34,08. 

Z zawodników kadry na dalszych 
miejscach znajdują się: 13) Chwien- 
dacz — 7:34,09, 15) Jarząbek 
7:45,00. 

Organizacja 2-gie] eliminacji była 
słaba. Niedokładnie wytyczono tra- 
sę, wskutek czego (trzeba było w 
czasie drogi improwizować metę w 
Środzie Śląskiej. s 

w trzecim dniu eliminacji odbę- 
dzie się wyścig na. 100 kilometrów 
na terenie nieco górzystym. Próba 
ta powinna ostatecznie wyłonić naj- 
lepszych kandydatów do reprezen- 
taejli. 

Już teraz widać jednak wyraźnie, 
że członkowie kadry górują nad re- 
szią zawodników lepszyin przygoto- 
wanien kondycyjnym. 

W. GOŁĘRIEWSKI 


Dalsze rozgrywki w ramach Spartakiady WP 
w obecności Marszałka Rokossowskiego 


TORUŃ. — Rozegrane w środę 9 
bm. mistrzostwa Wojska Polskiego 
w gimnastyce kobiet staty na wy- 
sokim pozłtornie. 

Na zawodach obecny był Marsza- 
łek Polski Konstanty Rokossowski, 
który z zainteresowaniem śŚledzii 
przebieg konkurencji. 

Najlepszymi gimnastyczkami w I 
1 MH klasie były zawodniczki Kra- 
kowa. w klasie III górowaly bya- 
goszczanki. W I klasie zwyciężyła 
mistrzyni sportu Reindlowa przed 
Kowalczyk (Kraków). W H klasie 
pierwsze miejsce zajęła Lebda (Kra- 
ków) przed Nowak (Kraków), W 
Klasie III tytuł mistrzowski zdoby- 
ła Klimkówna (Bydgoszcz). 

Zespołowo w gimnastyce kobiet 
zwyciężył Kraków przed Warszawą 
1 Wrocławiem. 


= 


9 bm. zakończyły się również ml- 


łstrzostwa WP w nadnoszeniu cię- 


żarów. W dniu tym ustanowiono 12 
rekordów WP. w wadze śiedniej 
Beck (Bydgoszcz) w trójboju olim= 
pbijskim wyrównał rekord Polski 
wynikiem 2975 kg oraz ustanowił 
rekord Polski w Ywaniu, osiągając 
wynik 92,5 kg. W drugim dniu mi- 
strzostw WP w podnoszeniu cieża” 
rów tytuły zdobyłi: w wadze płór- 
kowej — Pośpiech (Kraków) w wa- 
dze średniej — Beck (Bydgoszcz), 
w wadze lekko-ciężkiej — Roguski 
(Warszawa). 

j W punktacji drużynowej zwycię= 
żyla Bydsoszcz przed Krakowem 
| Wrocławiem, 

* 


W środe rozpoczęły się mistrzo- 7 
stwa Wojska Polskiego w szer- 
mierce 

W szabll tytuł mistrza Wojska 
Polskiego zdobył Królikowski (Ina 
stytucja Wojskową MONĄ. 

. 


Nr 101 


TRYBUNA LUDU 


W Lublinie przed pierwszą wojną światową działało postępowe stowarzyszenie „Przyszłość“, 
którego czynnym członkiem był towarzysz Bolesław Bierut. Stowarzyszenie było legalną pla- 
cówką wykorzystywaną przez SDKPiL i; PPS-Lewicę. Na zdjęciu: członkowie stowarzyszenia 
„Przyszłość“ na wycieczce w Puławach. W pierwszym rzędzie siedzących piąty od prawej 


—— 


towarzysz Bolesław Bierut 


Bez współudziału dozoru nie da sie 
zrealizować zobowiązań 


Wśród setek zakładów pracy, 
którym realizacja zobowiązań 
dla uczczenia 60-rocznicy Uro- 
dzin towarzysza Bieruta pomo- 
gła w pokonywaniu trudności 
produkcyjnych. znalazła się ta- 
kże kopalnia „Wieczorek“. 

W ciągu ub. roku — miesięcz- 
ne plany wydobycia wykonywa- 
no w „Wieczorku* od przypad- 
ku do przypadku. W grudniu, 
styczniu I lutym kopalnia pla- 
nu nie wykonała, W marcu br. 
— plan został wykonany mimo 
trudnych warunków geologicz- 
nych. Wszystko również prze- 
mawia za tym, że w kwietniu 
załoga plan przekroczy, o ile... 

Zastrzeżenie to odnosi się do 
dozoru, a zwłaszcza do dozoru 
na oddziale czwartym i piątym. 
Oddziały te bowiem wydoby- 
wając miesięcznie ok. 85 pro- 
cent zaplanowanej ilości węgla, 
od dłuższego czasu ciążą na 
krzywej wykonania planu całej 
kopalni. 

Zapał, « jakim górnicy w mar- 
cu br. przystąpili do wykonywa- 
nia zobowiązań, mógł przynieść 
zdecydowaną poprawę w pra- 
cy obu tych oddziałów Nieste- 
ty, nie docenili tego sztygarzy — 
nie podjęli zobowiązań sami i 
nie zrobili też nic. aby umo- 
żliwić wykonanie zobowiązań 
górnikom. W rezultacie oddział 
IV-ty wykonał plan w marcu 
br. w 86,6 procent, oddział V-ty 
w 86,1 procent. 


Dozór pomógł — 
z nadwyżka wykonano 
Ę zobowiązanie 


O tym. że warunki do wyko- 
nania zobowiązań, a tym samym 
planów były — mówią przykła- 
dy z innych oddziałów. 

Sztygarzy oddziału Il-go. któ- 
ry plan marcowy przekroczył 0 


5 procent, podjęli zobowiązania | 


wspólnie z górnikami. „Słowo 
się rzekło" — i tak zakrzątnęli 
sie wokół organizacji pracy w 


Leszek Teper 


oddziale, aby móc zobowiązanie 
z honorem wykonać, 

Sztygar Pluta otoczył troskli- 
wą opieką urządzenia mechani- 
czne. „^ni jednej godziny po- 
stoju“ — takie było jego hasło. 
W wyniku troskliwej opieki nad 
urządzeniami w ciągu marca 
nie było w oddziale Il-gim ani 
jednej awarii. 

Na ścianie 216 pokazał się w 
marcu uskok. Szeroki pas ka- 
mienia trzeba było wybierać ró- 
wnomiernie z węglem, aby sy- 
stematycznie co dwie doby za- 
mykać cykl. Do pracy tej towa- 
rzysz Pluta wytypował doświad. 
czonego górnika Alfon- 
sa Pypłacza. Zabezpieczono 
mu terminową dostawe świ- 
drów, sprawne działanie młot- 
ków Dobra opieka ze strony 
dozoru oddziałowego pomogła 
tow. Pypłaczowi wykonać w 
marcu średnio 164 proc. normy 

Od robót przygotowawczych 
zależy w kopalni długość fron- 
tu wydobywczego i w konsekwen 
cji — ilość wydobytego wegla. 
Do prowadzenia chodnika tran- 
sportowego sztvgar Pluta skie- 
rował towarzysza Ryszarda Nie- 
wiaka. Chodnik jest kamienno- 
węglowy, robota ciężka, towa- 
rzysz Niawiak pracował przed- 
tem na ścianie Chodnik trzeba 
pędzić szybko więc zobowiązał 
się wykonywać 120 procent nor- 
my dziennie. Dzięki temu, że 
sztygar Pluta, dopilnował m in. 
sprawnego działania rynny Po- 
(rząsalnej, Niewiak wykonał w 
marcu 157 procent normy. 

Również w oddziale VII-mym, 
dzięki dobrej pracy dozoru, 
który podjął zobowiązanie 
wspólnie z górnikami, plan Mar_ 
cowy wykonano w 115,7 procent 

W oddziale IV i V 
robota idzie „po staremu 

Natomiast w oddziale IV-tym 
i V-tym robota idzie „po stare- 


«4 


mu“. O stosunkach, panujących 
w oddziale IV-tym, tak opowia- 


da przodowy górnik tow. Mo- | 


kry: 


— Zobowiązałem się wykonać | 


120 procent normy na filarze, 
wykonałem zaś mimo dużych 
starań, tylko 109 procent. W 


warunkach bowiem, w jakich | 


obecnie pracuję, z ledwością 
można wykonać normę. Rynny 
potrząsalne tak wolno transpor- 
tuja węsiel. że w moim filarze 
dwóch ładowaczy pracuje. a 
dwóch się przygląda. Zwracałem 
się do sztygara Jarka, aby prze- 
niósł dwóch ładowaczy z moje- 
g&o numeru na inny, nie wiado- 
mo dlaczego nie zgodził się na 
to. 


Sztygar Michalski rozdziela 
ludzi przypadkowo., bez poro- 
zumienia się z przodowymi gór. 
nikami. Cierpi na tym praca ze- 
społów Ludzie ciągle przecho- 
dzą z filaru na chodnik. z chod- 
nika na ścianę. Górników ze 
zgranych już brygad: Mandrelt, 
Drabika į Wawłoczego porozrzu. 
cano po całym oddziale. W 
przodkach brak narzedzi 


W oddziale V-tym motory, 
uruchamiające rynny potrząsal- 
he stoją często nieczynne. Na 
dole — brak do motorów zapa- 
sowych drążków pociągalnych. 
wymiany ich dokonuje się na 
powierzchni. 
górnik potrafi to zrobić u siehie 
na przodku 


Tak więc demobilizacja dozo- 
ru w oddziale IV-tym i V-tym 
iest 
nie wykonały planów w marcu, 


mimo sprzyjających warunków. | 


Połowa ich załogi z tych sa- 
mych powodów nie wykonała 
zobowiązań. p 


Sprawą tą winny szczególnie 
pilnie zająć się dyrekcja i ko- 
mitet zakładowy kopalni „Wie- 
czorek“ K 


BOGACI I UBODZY 


Na progu lat trzydziestych 
rozpoczął się w Polsce kryzys 
gospodarczy, któremu towarzy- 
szyła gwałtowna obniżka stopy 
życiowej mas. wzrost bezrobo- 
cia, zamykanie całych fabryk. 
Jednocześnie z tym podnosi się 
fala strajków, mnożą się wy- 
stapienia robotnicze w obronie 
najelementarniejszych warun- 
ków życia, przeciw obniżkom 
płac. masowym redukciom. bez- 
robociu. eksmisjom..  Niezado- 
wolenie mas zwraca się prze- 
ciw sprawcom głodu i nędzy — 
rządowi burżnazii i różnym sa- 
nacyjnym kacykom. przeciw fa- 
brvkantom. którzy  zagarniali 
krociowe sumy uzyskane z pra- 
cy robotnika. 

Ta walka o chleb, o pracę, o 
prawo do życia poważnie za- 
trwożyła burżuazję, a wraz z 
nią hierarchię kościelną. Toteż 
różni dostojnicy kościelni. go- 
towi zawsze do usług dla wy- 
zyskiwaczy. których  osłaniali 
przed gniewem ludu — wzmo- 
gli swe ataki skierowane prze- 
ciw dążeniom mas ludowych. 
Klerykalna prasa z różnymi 
„Małymi Dziennikami* i „Ry- 
cerzami Niepokalanej“ na czele 
błotem obrzucała strajkujących 
robotników. wzywając policję, 
aby przywróciła „porządek“ 
Obłudnie mówiąc o współczuciu 
dla dotkniętych nędzą i bezro- 
bociem. dostojnicy kościelni bez 
wahań i skrupułów popierali 
wyzysk. potępiali wszelką wal- 
kę przeciw niemu, wzywając ro- 
botników do uległości i posłu- 
szeństwa wobec kapitalistycz- 
nvch pracodawców i wszelkich 
reprezentantów władzy bur- 
żuazyjnej. 

Temu celowi służył m. in. ar- 
tykuł ks. Kazimierza Kowal- 
skiego. zamieszczony w nume- 
rze pisma „Ruch Katolicki“ 
z kwietnia 1932 roku. Pismo to 
wydawane było przez Naczelny 
Instytut Akcji Katolickiej, na 
którego czele stał dyrektor mia- 
nowany przez episkopat. Mamy 
więc tu do czynienia z wy- 


dawnictwem. które w autoryta- 
tywny sposób wyrażało poglą- | przełożonych, brakt 
Kowalski'w życiu prywatnym przez nich 


dy episkopatu. Ks. 


zatrwożony upadkiem autory- 
tetu władzy burżuazyjnej wśród 
szerokich mas, powołując się 
na wskazania papieskie, snuje 
ciekawe rozważania na temat, 
kto jest obdarzony większą ła- 
ską niebios: pan czy poddany? 

„Pan Bóg niektórych zbliżył 
więcej ku sobie, postawi? ich, 
że tak powiem, bliżej siebie i 
przez to sprawił, że woła tych 
ludzi, bliskich Bogu, których 
nazywamy w życiu codziennym 
przełożonymi, szefami, dyrek- 
torami, ministrami itd., przed- 
stawia jakoby wole Bożą, wo- 
bec innych ludzi którzy dalej 
stoją od woli Bożej, a których 
zwiemy podwładnymi. Stąd też 
każdv rozkaz. każde polecenie 
przełożonego, o ile nie nama- 
wła nas z całą pewnością do 
grzechu, przedstawia nam wolę 


| Bożą. jest jakoby rozkazem da- 


nym przez samego Roga. Ta 
sama zasada stosuje się do pra- 
wowitej władzy państwowej: 
każde urzędowe rozporządzenie 
tych ludzi... jest jakoby rozka- 
zem samego Bora, którego zaw- 
sze słuchać należy”. 

A zatem według ks. Kowal- 
skiego i organu Akcji Katolic- 
kiej, ci. którzy sprzeciwiali się 
zarządzeniom fabrykantów, dzie- 
dziców, ich pe/nomocników i 
innych pijawek, budujących 
swe bogactwa na cudzej ne- 
dzy — eli. którzy występowali 
przeciw obniżce płac, czy prze- 
ciw wyrzucaniu robotników na 
bruk (nie słyszeliśmy od dostoj- 
ników kościelnych, aby to było 
grzechem), ci, którzy występo- 
wali np. przeciw zatapianiu ko- 
palń popełniali najcięższy 
grzech. 

Ks. Kowalski, jakby przeczu- 
wając, że bezwzględny wyzysk 
| kapitalistów i policyjne meto- 
ty ówczesnych rządów mogą 
podważyć jego wywody i że nie 
każdy pryncypał uznany zosta- 
nie za wyraziciela woli bożej — 
ostrzega, aby nie było żadnych 
wątpliwości: 

„Zaznaczyć wypada, że osobi- 
ste słabości i niedoskonałości 
i grzechy 


popełniane, nie znoszą ich wła- 
dzy nad podwładnymi, nawet 
ostre i szorstkie postępowanie 
wobec podwładnych nie zwal- 
nia tychże od posłuszeństwa". 

I wreszcie wniosek końco- 


„Ostatecznym źródłem wła- 
dzy państwowej nie jest społe- 
czeństwo jako takie, ani zbio- 
rowa wola obywateli, lecz Bóg. 
Zatem nie może być mowy 0 
zasadniczym prawie do rewo- 
lucji, czyli gwałtownego usu- 


nięcia przez podwładnych tych | 


ludzi. którzy dzierżą władzę w 
państwie". 

Tak pisał w okresie władzy 
burżuazyjnej czołowy organ zor- 
ganizowanej przez episkopat 
tzw. Akcji Katolickiej. Dostoj- 
nicy kościelni dołożyli niema- 
ło wysiłków, aby odciągnąć ma- 
sy od walki o poprawę bytu. 
Na straży kapitalistycznego pra- 
wa do wyzysku stała nie tylko 
policja, ale również... hierarchia 
kościelna z całym arsenałem 
środków propagandowych. 

Wydawany przez Jezuitów i 
znajdujący się pod kontrolą 
episkopatu „Przegląd Powszech- 
ny“ w szeregu artykułów stara 
się nawet „naukowo“ uzasad- 
nić potrzebę istnienia wyzysku 
i wychwala dobre skutki zbija- 
nia, na tej drodze, wielkich 
fortun przez garstkę kapitali- 
stów. 

„Z krzywdy tych, co tworzy- 
U kapitały dla przyszłości, nie 
może powstąć lepsza  przysz- 
łość* — pisał „Przegląd“. 

„Nie jest prawdą, żeby boga- 
ty zabierał chleb ubogiemu 1 
czynił go uboższym. W rzeczy- 
wistości nie ma wiekszego błę- 
du myślenia, a nawet obłędu, 
jak widzieć przeciwieństwo mię- 
dzy ubogim a bogatym“. 

Tak pisał organ jezuicki w 
kraju, w którym 8-milionowa 
armia bezrobotnych w miastach 
i na wsi przymierała z głodu, 
w którym obok tysięcy dzieci 
chłopskich, co na oczy nie wi- 
działy cukru, garstka pasoży= 
tów prowadziła hulaszcze ży- 
cie, opływając we wszelkie do- 
statki. Tak pisał organ Jezui- 


mimo, że każdy | 


przyczyną, że oddziały te | 


Ambasador ZSRR 
A. Sobolew odwiedził 
Instytut Polsko- 
Radziecki 


(®©) W dniu 8 bm. Instytut Pol- 
sko - Radziecki odwiedził am- 
basador ZSRR w Polsce A. A. 
Sobolew w towarzystwie atta- 
che kulturalnego Ambasady 
ZSRR J. Safirowa. Ambasado- 
ra Sobolewa przywitali prze- 
wodniczący Zarządu Głównego 


tor Instytutu prof. dr Zygmunt 
Młynarski oraz kierownicy po- 
szczególnych działów Instytutu. 

Ambasador obecny był na 
wykładzie gramatyki opisowej 
języka rosyjskiego prof. A. Mi- 
rowicza. prowadzonym w ra- 
mach kursu wiedzy o Związku 
Radzieckim. Zwiedził następnie 
bibliotekę, salę wykładową i 
sale seminaryjne oraz redakcję 
kwartalnika. W ożywionej roz= 
mowie ambasador Sobolew in- 
teresował się programem kur- 
su wiedzy o Związku Radziec- 
kim, planami wykładów nau- 
kowych, pracami działu wy- 
dawniczego, informacji - doku- 
|mentacji oraz perspektywami 
prac naukowo-badawczych [In- 
; stytutu. 


Młynarski przedsta- 
|wił ambasadorowi Sobolewowi 
| plan działalności Instytutu na 
najbliższy okres i drogi, jakimi 
Instytut będzie  kroczył, 
jeszcze bardziej pogłębić w spo- 
łeczeństwie polskim znajomość 
życia, kultury, sztuki i nauki 
Związku Radzieckiego. 


Dary WOKS 
dla TPPR 


(t) Zarząd Główny TPPR 
otrzymał od WOKS-u pięć kom- 
pletów artystycznie wykona- 
nych fotogramów, ilustrujących 
bogate wyposażenie nowootwar- 
tych stacji metra moskiewskie- 
go. Nadesłane fotogramy, po od- 
|powiednim opracowaniu, posłu- 
żą do zorganizowania pięciu 
wystaw. 
| Poza tym WOKS przekazał 
|Zarz. GŁ TPPR komplet por- 
tretów najwybitniejszych kom- 
pozytorów i twórców klasycznej 
|muzyki rosyjskiej oraz nadesłał 


Zygmunt 


album zdjęć fotograficznych, 
ilustrujących projekty insceni- 
zacji sztuki L. Tołstoja pt. 


„Zmartwychwstanie“. Album 
ten zostanie przekazany dyrek- 
cji Teatru Narodowego w War- 
szawie. 


10 bm. PKO) rozpoczyna 
wypłatę sum 
wylosowanych 
na obligacie 

Narodowej Pożyczki 


(f) Powszechna Kasa Oszczęd- 
ności zawiadamia, iż od dnia 
10 bm. ekspozytury i oddziały 
PKO rozpoczna wypłaty należ- 


ności za wylosowane do pre- 
miowania i wykupu obligacie 
Narodowej Pożyczki Rozwoju 
Sił Polski. 


Na terenie całego kraju wy- 
płaty dokonywać będzie 39 eks- 
pozytur i 17 oddziałów PKO. 
które jako placówki wykupu 
zostały już zaopatrzone w ta- 
bele urzędową Min. Finansów. 
stanowiącą podstawę do wy- 
płaty należności 
wyłosowane do premiowania i 
wykupu według ich wartości 
imiennej. 


TPPR Edward Ochab, dyrek- | 


Dyrektor Instytutu prof. dr. 


by | 


za obligacje | 


Zmobilizować wszystkie rezerwy 


Do tegorocznych robót wio- 
sennych wieś polska przygoto- 
| wywała się staranniej, niż kie- 
dykolwiek. Aby zmniejszyć u- 
i jemne skutki zeszłorocznej po- 
suchy przeprowadzono orki zi- 
¡mowe na większej powierz- 
ichni, niż w roku poprzednim. 
Kapitalne remonty silników wy- 
konano lepiej, niż w ubiegłym 
roku. Kontrola gotowości prze- 
prowadzona w połowie mar- 
ca oraz powiatowe” zjazdy ak- 
jtywu chłopskiego i spółdziel- 
ców znacznie pomogły w u- 
sprawnieniu przygotowań i by- 
ły ważnym elementem mobili- 
zacji wsi. 


W skróconym okresie 


Okres jesienno - zimowy w 
niektórych okolicach kraju, a 
zwłaszcza w części centrałnej, 
nie obfitował w opady. Wiosna 
obecna nadchodzi ze znacznym 
| opóźnieniem. Dlatego prace wio- 
senne należy wykonać w termi- 
nach znacznie krótszych niż 
planowano dotąd, a przy tym 
dbać trzeba o pełne zachowa- 
(nie zapasu wilgoci w glebie 
Włóka, jako narzędzie pozwa- 
lające najwcześniej rozpocząć 
walkę o wilgoć, musi znaleźć 
|szczególnie szerokie zastosowa- 
nie. Wszelkie orki wiosenne 
muszą być jak najszybciej za- 
bronowane. Oziminy nie miały 
bowiem najlepszych warunków 
zimowania, a siane były na ogół 
na przesuszortych glebach. Dla- 
tego też bronowanie pszenicy 
ozimej, często z poprzednim wa- 
łowaniem, będzie podstawowym 
czynnikiem wzmocnienia jej. 

Zabieg ten rozszerzają rolni- 
cy i na inne zasiewy. Stani- 
sław Nowak, średniorolny chłop 
z gromady Kleszczewo (pow. 
gdański) stosuje lekką bronę na 
zasiewach jarych, niszcząc 
wschody chwastów i ogranicza- 
jąc wysychanie gleby. 

Konieczność szybkiego i po- 
wszechnego wykonania tych 


f 


wagę na właściwe wykorzysta- 
nie sprzętu i siły pociągowej. 
W okresie siewów nie powinien 


stać bezczynnie — nawet po 
|zakończeniu prac w danym go- 
spodarstwie — ani jeden koń. 


ani jeden siewnik, dopóki w ca- 
łej gromadzie wszystkie pola 
nie zostaną uprawione i zasia- 
ne. Przykładem poczucia odpo- 
wiedzialności za przebieg akcji 
siewnej w gromadzie jest u- 
chwała chłopów z Witkowa 
(pow. Świdnica), którzy posta- 
nowili nowym osiedleńicom 
użyczyć koni na 100 roboczo- 
dniówek. 


Nie wolno zmarnować ani 
dnia 
Przeprowadzane ostatnio kon- 
trole wykazały, że nie wszędzie 


należycie zaplanowano wvko- 
rzystanie siewników SOM. 
Słusznie też pociągnieto do od- 
powiedzialności kierownika 
SOM w  Piechoszowie (pow 
kielecki), który zaniedbując 


swoje obowiązki ł nie wykazu- 
iąc żadnej inicjatywy przy pla- 
nie użycia siewników na 144 ha 
zebrał zamówienia zaledwie na 
30 ha 

W spółdzielniach produkcyj- 
nych należyte przeprowadzenie 


robót wiosennych zależeć be- 
dzie w pierwszym rzędzie od 
stopnia ich mechanizacji w 
spółdzielni produkcyjnej No- 
wa Wieś. obsługiwanej przez 
POM Bestwina. przy. pomocy 


traktorów będzie wykonane 68 
| procent robót wiosennych 
POM Przełęk zawarł ze spół- 
dzielniami umowy, w myśl któ- 


|zabiegów nakazuje zwrócić u-| 


l przy dobrej uprawie 


wiceminister rolnictwa 


rych 84 procent robót siew- 


jnych wykonają brygady trakto- 


rowe. 

W niektórych powiatach wi- 
dać jednak niedocenianie me- 
chanizacji prac polnych. Na 


przykład w spółdzielni produk- 
cyjneji w Kamieńcu (pow. go- 
styniński), spółdzielcy posiada- 
jąc ogółem 180 ha ziemi or- 
nej, planowali wykorzystać 
ciągniki tylko przy kultywato- 
rowaniu+i bronowaniu na 80 
hektarach oraz przy orce pod 
ziemniaki Oczywiście w ten 
sposób nie da się przeprowa- 
dzić siewu w skróconym ter- 
minie i dlatego umowę win- 
ni oni uzupełnić. W planach 
prac wiosennych niektórych 
spółdzielń można stwierdzić po- 
ważne błędy. Spółdzielnie pro- 
dukcyjne w rejonie działania 


|POM w Brzegu zamierzają wy- 
,konać końmi 72 procent wszy- 


stkich robót. 

Oznaczałoby td rozciągnięcie 
siewu co najmniej na 50 dni! 
Prezydia Rad Narodowych ma- 
ło zwracają dotąd uwagi na ta- 
kie podstawowe błędy i za- 
twierdzają umowy  POM-ów 
ze spółdzielniami bez należytej 
analizy, Nie wszędzie też wni- 
kają w te sprawy zespoły, po- 
wołane do kierowania akcją 
wiosenną. 

Walka o zapas wilgoci, prze- 
siew części ozimin w niektó- 
rych okolicach oraz plan likwi- 
dacji ugorów wymagają wyko- 
nania robót wiosennych w wy- 
jątkowo skróconych terminach. 


Zasadą więc musi być dwu- 
zmianowa praca traktorów. 
Trzeba jednak przygotować 
traktory do nocnej pracy. Nie 


wolno zmarnować choćby jed- 
nego dnia, Trzeba zapewnić co- 
dzienne wykonanie normy. W 
ciągu kwietnia trzeba będzie 
wykorzystać nawet niedziele dla 
pilnych robót polowych. Właści- 
we zaplanowanie prac trakto- 
rowych i sprzężajnych decydo- 
wać będzie o dotrzymaniu ter- 
minów ustalonych w zobowiąza_ 
niach podjętych dla uczczenia 
60-lecia urodzin Prezydenta 
Bieruta i święta I Maja. 

Dobre ziarno — wysokie 

plony 

W sporej części kraju dopie- 
ro teraz ujawnia się stan ozi- 
min, pozwalając ocenić, jakie 
powierzchnie wypadnie przesiać 
na skutek marcowych mrozów. 
Wydziały rolnictwa muszą więc 
sprawdzić słuszność dotychcza- 
sowych zapotrzebowań na ziar- 
no siewne. Zapotrzebowania te 
gdzieniegdzie były zaniżone z 
obawy przed tworzeniem rema- 
nerntów. Obecnie trzeba je po- 
prawić w oparciu o pełne wy- 
korzystanie miejscowych rezerw 
roślin zastępczych. jak seradela, 
łubin, proso, gryka, Nie wsze- 
dzie brano też pod uwagę ku- 
kurydzę, lekceważąc możliwość 
uzyskania znacznych ilości ziar- 
na lub cennej paszy zielonej. W 
gromadzie Krzykówka (pow, ol- 
kuski) na lichej nawet glebie 
uzyskują 
chłopi do 25 q kukurydzy z hek- 
tara, a tymczasem w wielu gmi- 
nach tego powiatu plan kon- 
traktacji kukurydzy nie został 
jeszcze wykonany. 

Decyzji o przesiewie słabych 
ozimin nie można podejmować 
lekkomyślnie. Istnieje szereg 
sposobów wzmocnienia naweł 
znacznie przerzedzonych  zasie- 
wów, jak zabiegi uprawowe i 
nawożenie pogłówne, Rozporzą- 


peee RÓ OO 


tów w okresie, gdy kraj nasz 
płacić musiał olbrzymi haracz 
różnym Harrimanom, Kreuge- 
rom i innym zagranicznym 
drapieżcom kapitalistycznym, 
którzy niemal całkowicie o- 
władnęli polskign przemysłem i 
wraz ze swymi wspólnikami — 
polskimi kapitalistami j obszar- 
nikami, wraz ze sforą różnego 


tów, łupili ostatnią skórę z pol- 
skiego robotnika i chłopa. 


| nie widzą. Ich zdaniem: „Prze- 
ciwieństwo m'ędzy bogatym i 
ubogim pokazuje się tylko tym. 
którzy chcieliby mieć cudze bo- 
gactwo bez pracy“. 

W dalszej części swych wy- 
wodów, zarzucających milionom 
robotników i chłopów w Pol- 
sce, że dążą do łatwego życia 
bez pracy kosztem bogaczy — 
jezuicki „Przegląd* wychwala 
korzyści, jakie płyną z koncen- 
tracji kapitałów w rękach nie- 
licznych jednostek. 

„Kapitały mają dążność do 
łączenia się, bo połączone le- 
piej służą produkcji. Stąd wszy- 
stkie prawie kapitały skupiają 
się w niewielu rękach takich 
ludzi, którzy umieją użyć ich 
najlepiej do produkcji. Bogac- 
twa tych ludzi wydają się 
skromnym pracownikom nie- 
zmierne i wydaje im się, że lu- 
dzie ci nic nie robią, tylko uży- 
wają bogactw niewyczerpa- 
nych“. 

Zdaniem „Przeglądu“ ta „za- 
zdrość“ jest nieuzasadniona, a 
dążenie do wywłaszczenia bo- 
gaczy wysoce, szkodliwe. 


rodzaju lichwiarzy i spekulan- | 


Redaktorzy „Przeglądu* uda- | 
ją jednak, że tego wszystkiego | 


społeczną dlań nieodłączną i na 


| wskroś dodatnią". 


O tych na wskroś dodatnich 
skutkach wyzysku mas pracu- 
jących mogliby zapewne wiele 
powiedzieć robotnicy i chłopi 
Polski kapitalistycznej. Wątpić 
jednak należy, czy ich wypo- 
wiedzi byłyby na rękę dostoj- 
nikom kościoła, którzy usiłowa- 
li wmówić swym owieczkom, że 
przyczyn nędzy szukać należy 
w „kryzysie ducha“. 

„Kryzys nie jest dziełem przy- 
padku, ale jest skutkiem tego, 
co się wewnątrz dzieje, OQbec- 
nie nawet naukowcy przycho- 
dzą do przekonania, że kryzys 
obecny jest kryzysem ducha“ — 
mówił kardynał Hlond w czerw- 
cu 1934 roku w Poznaniu. Bi- 
skup łódzki Tymienieckii źródeł 
nędzy dopatruje się również w 
„nastawieniu ducha ludzkiego" 
i wymyśla robotnikom w liście 
pasterskim z roku 1934, że „my- 
ślą tylko o kawałku chleba i 
zdobyciu grosza“, podczas gdy 
zbawienie leży w modłach i po- 
kucie. 

Najrozmaitszych sposobów 
imali się przedstawiciele reak- 
cyjnego kleru, byle tylko od- 
wrócić uwagę mas od istotnej 
przyczyny nędzy i bezrobocia, 


| byle tylko gniew ludu nie skie- 


rował się przeciw wyzyskiwa- 
czom. Jednym ze środków wio- 
dących do tego celu było wma- 
wianie ubogim, szerokim rze- 
szom bezrobotnych w  szcze- 
gólności, iż jedynie przez bier- 
ne wyczekiwanie na jałmużnę 
mogą coś uzyskać. Rzucony ła- 
skawie ochłap z pańskiego sto- 
łu — oto co powinno być szczy- 


„Skutki byłyby straszne, bo tem marzeń robotnika i chło- 


istanęłaby cała produkcja... Nie 
| trzeba więc przeszkadzać lu- 
dziom w tworzeniu kapitałów, 
ani im zazdrościć, bo jak prze- 
staną tworzyć, to wszyscy na 
tym ucierpią — pisał „Przegląd 
Powszechny* — kończąc swój 
„Wykład“ ekonomii. W innym 
numerze z r. 1938 „Przegląd Po- 
wszechny* wypowiada się w 
tym samym duchu: 

„„(wysokie dochody bogaczy 
(choćby nawet gromadzone by- 
ły częściowo kosztem wyzy- 
sku, czyli niekonsumcji robot- 
niczej), pełnią w całokształcie 
życia  szospodarczego funkcje 


pa. ` 

Ks. Karol Pekala, autor książ- 
ki „Akcja Katolicka wobec ko- 
munizmu“ (wydawnictwo Na- 
czelnego Instytutu Akcji Kato- 
lickiej) jest również zdania, żę 
nadzieja na jałmużnę stanowi 
czynnik, który powinien dzia- 
łać uspokajająco na buntujące 
się głodne rzesze, pozbawione 
środków do życia. Radzi on jed- 
nak zastosować w tym celu 
inną jeszcze metodę — metodę 
„oswajania“. Zaleca mianowi- 
cie „zbliżenie się wzajemne 1 
zaznajomienie się biednych 


Pękala — „ubogi pozna kłopoty 
i cierpienia bogatszego, a to 
poznanie ochroni go od niena- 
wistnej zazdrości... Mieszkania 
ludzi zamożnych... stracą coś ze 
swej „cudowności“ ł „uroku“, 


wzrok się z nimi oswoi“. 
Jałmużna, „oswajanie* i inne 

podobne środki, jak na przy- 

kład namawianie do  wstrze- 


jmięźliwości w jedzeniu — oto 


były lekarstwa, zalecane przez 
reakcyjny kler na usunięcie nie- 
uleczalnych bolączek  społecz- 
nych kapitalistycznego ustroju 
Oto sposoby, które miały po- 
wstrzymać masy od „dzikich 
strajków okupacyjnych i rewo- 
lucyjnych barykad na ulicach 
miast“. Bo „..policja, represje, 
konfiskaty czasopism, więzienia, 
nocne rewizje tajemnych loka- 
li, to są tylko Środki zewnętrz- 
ne, które mogą unieszkodłiwić 
na jakiś czas tę lub inną jedno- 
stkę wywrotową, powstrzymać 
rewolucyjne odruchy w tej lub 
innej miejscowości, same jed- 
nak nie wystarczą*...* 
Jezuickie „Głosy“ 
czynną pomoc hierarchii ko- 
ścielnej w tłumieniu walki o 
chleb, prowadzonej przez klasę 
robotniczą, usiłują dowieść, że 
kapitaliści, używając tylko po- 
licyjnych środków nie dadzą 
sobie rady, że trzeba „uzdro- 
wić ducha“  wyzyskiwanych, 
którzy — jak mówił biskup Ty- 
mieniecki — „myślą tyłko o ka- 
wałku chleba i zdobyciu gro- 
sza“. Wiemy dobrze, że z tej 
pomocy hierarchii kościelnej 
burżuazja w pełni korzystała, 
na ile tylko możliwości pozwa- 
lały. Nie pomogła to jej jednak, 
tak samo, jak nie pomogą dziś 
wysiłki wielmożów  kościel- 
nych, wiernych tradycyjnej po- 
lityce blokowania się z burżua- 
zją i obrony wyzyskiwaczy. 
Polityka ta nie może liczyć w 
naszym kraju na żadne powo- 
dzenie. Przekreśla ją wola na- 
rodu polskiego, budującego swe 
nowe życie bez kapitalistów i 
obszarników, bez przywilejów 
klasowych i wyzysku. 


oferują 


A. W. 


*) „Głosy Katolickie” — wydaw- 


i|nictwo księży Jezuitów z listopada zabrał głos jeden 


bogatych”. Wtedy — nisze ks.' 1936 r. 


| ku 


| okolicach miał ubiegłej 
li zimy gorsze warunki, niż w 


dzając większymi niż w ubie-' 


głych latach zasobami nasion 
koniczyn, szeroko należy 
sować ich wsiewki w osłabione 
oziminy, zwłaszcza w wypaa- 
ograniczonych możliwości 
zasilenia pogłównego. 

Ozimy rzepak w niektórych 
jesieni 


go zbiorach decyduje staranna 
uprawa i walka ze szkodnikami. 
Należy zwalczać poglądy, że rze- 
pak jary w niektórych okoli- 


cach „nie idzie“ i rozszerzyć ak- | 


cję jego kontraktacji. 

Materiał siewny odgrywa 
podstawową rolę w walce o wy. 
sokie plony Meldunki z niektó- 
rych powiatów świadczą o tym, 
że rosnące z roku na rok moż- 
liwości ulepszenia materiału 


jsiewnego nie wszędzie są nale- 
|życie doceniane, 


Zdarzają się 
wypadki niedostatecznego wy- 
korzystania punktów oczyszcza- 
nia i zaprawy nasion. W Gmin- 
nej Spółdzielni w Wolinie czyn- 


trzech zaprawiarek, W powie- 
cie siedleckim mała dotąd część 
chłopów skorzystała z punktów 
oczyszczania nasion. Pod koniec 
marca w pow. rybnickim w 
gminnych spółdzielniach leżało 
jeszcze 30 ton kwalifikowanego 
ziarna. 

Na powiatowej naradzie w 
Kielcach stwierdzono, że gmin- 
ne spółdzielnie mogą jeszcze 
| dostarczyć chłopom ponad .8 
ton kwalifikowanej pszenicy, po 
10 ton jęczmienia i wvki jarej 
i wiele innvch, nie rozprowa- 
dzonych dotąd nasion. 
uświadamiania o znaczeniu kwa- 
| lifikowanych nasion należy roz- 
szerzyć. Każdy kwintal warto- 
ściowego materiału siewnego 
musi być w tegorocznej akcji 
wykorzystany! 


Racjonalnie wykorzystać 


nawozów należy też zwrócić u- 
wagę na bardziej gospodarskie 
wykorzystanie fosforowych i 
|wapna. Doświadczenia rolnic- 
twa radzieckiego potwierdzone 


sto- ì 


ne są tylko dwie z posiadanych ` 


Akcję, 


w walce o wysokie plony 


ibez wapnowanła jest po prostu 


i marnotrawstwem Tvmczasem 
iw niejedne: spółdzielni gmin- 
inej leżą jeszcze teny wapna. 


Obecnie jesi odpowiednia pora 
:szczególnie dla wapnawawia 14K 
i pastwisk. Spółdzielnie pro- 
dukcvjne rozszerzałjać uprawę 
,traktorowa. moga i teraz zwiezżć 
| konnym transportem znaczne 
lilości tego cennego nawozu. 

| Wykonując ważne. pilue I 
różnorodn> prace, zwizęzane z 
akcją siewną, nie 


latach poprzednich, Musimy | tegoroczną s, aa 

| rozszerzyć w tyn roku upra- wolno zuriedhać walki ze stan- 

wę roślin oleistych o 15 pro- | XA ziemniaczaną. Lekceważenie 

| cent i dlatego trzeba więcej za- | Lego szkodnika o kak 7 

jąć się rzepakiem jarym. O je- | skim pochodzeniu byzoby pA- 
ważnym błędem. zabiegiem 


skutecznym iest wczesne zakła- 
danie poletek chwyinych na 
miejscu zeszłorocznych ognisk. 


Zmobilizować wszystkie 
siły i środki 

W trzecim. decydującym TO- 
ku pianu 6-letniego zadania po- 
stawione przed rolnictwem mu- 
szą być wykonane w pełni. 
Stąd też zrozumiałą jest uwa- 
ga. z jaką organizacje partyjne, 
rady narodowe i organizacje 
masowe na wsi odnoszą się do 
|nadchodzącej akcji. Opóźnienie 
pory siewu pozwaijiło na napra- 
wienie wielu zaniedbań. Trze- 
iba jednak pamiętać. że nbecne 
'zadanie — przeprowadzenia ro- 


i bót wiosennych w szczególnie 
krótkim okresie wymaga je- 
szcze pełniejszej mobilizacji 


| wszystkich sił i środków. 

Ujawnione dotąd braki świsd 
jczą o konieczności rozwinięcia 
i jeszcze szerszej pracy masowo- 
politycznej. Trzeba wiec organi- 
|zować otwarte zebrania orga- 
|mizacji partvinych w groma= 
i dach. z udziałem ZSL-owskiego 
li bezpartvjnego aktywu. dla o- 
mówienia nowych zadań i spo- 
sobów icn wykonania dostoso- 
wanych do mieiscowych wa- 
|runków i potrzeb. Zebrania trze- 
'ba zwołvwać tak. by nie prze- 
į szkodzić w pracach wiosen- 
inych. W gromadach, gdzie pra- 
'ce te nie zaczęły się jeszcze 
bieżące zadania trzeba omówić 
jha zebraniach gromadzkich I na 


jogólnych zebraniach członków 
nawozy | spółdzielni produkcyinvch. Ak= 
Zabiegając o wykorzystanie tyw partviny i państwowy wie 


| nien obsłużyć zebrania przy u= 
|dziale specjalistów rolnictwa, 
| instruktorów wydziałów rolnic= 
| twa, agronomów POM. człon= 
ków grup lektorskich oraz stu= 
dentów i uczniów szkół rolni- 


doświadczeniami. przeprowa- E 
dzonymi u nas, «wykazują też. | czych. odbywających obecnie 
że użycie fosforowych nawo- | Praktyki w gospodarstwach 
zów w postaci granulowanej z| Państwowych í spółdzielczych. 


obornikiem .lub torfem daje 
sporą zwyżkę plonów. Granula- 
cję można przeprowadzić w 
każdym gospodarstwie chłop- 


dukcyjnej Wapno nawozowe o- 
trzymuje rolnictwo w rosną- 
cych z roku na rok ilościach. 
Wysiewanie innych nawozów 


skim, w każdej spółdzielni pro- | 


Masowa praca nad uświado= 
mieniem bieżących zadań poli- 
tycznych i wskazująca ołbrzy- 
mie rezerwy. jakie jeszcze kry» 
ją się w naszym rolnictwie, be- 
dzie -padstawą- do przeprowa= 
i dzenia akcji siewnej w krótkim 
| terminie i n. wysokim pozio- 
| mie agrotechnicznym. 


Zmiany w ru 


W okresie świątecznym, 
pociągów stale kursujących, 
uruchomione  nasiępujące 
dodaikowe oscbowe w relacjach: 


oprócz 
będą 


szawy Głównej 
godz. 22 m. 55 oraz 12 kwietnia © 
godz. 9.35. Z Krakowa 11. 12 t 14 
kwietnia odjazd o godz. 20 m. 41. 


kwietnia o godz. 20 m. 05, Wrocław 
przyj. 5 m. (6, z Wrocławia do War- 
Szawy 11, 12, 1ł i 15 kwietnia o godz. 


wnej 5 m. 42. 

3) Warszawa — Poznań. Odjazd z 
Warszawy Wsch. 11 kwietnia o godz. 
20 m. 40 przez Warszawę Zachodnią, 
Koluszki, Łódź Chojny, Poznań 
przyj. 5 m. 43. 


4) Warszawa — Szczecin odj. 


nia o godz. 19 m. 50. Przyjazd do 
Warszawy Głównej 7 m. 45. 

5) Warszawa — Słupsk odj. z War- 
Szawy Wschodniej 14 kwietnia o B 
19 m. 16, Słupsk przyj. 10 m. 04, ze 
Słupska 11 kwietnia o godz. 19 m. 
58. Przyjazd do Warszawy Wschod- 
niej 10 m. 36. 

6) Warszawa Gdynia odj. z 
Warszawy Wschodniej 11 1 15 kwie- 
tnia o godz. 21 m. 20, Gdynia przyj. 
4 m. 17, z Gdyni 10 i 14 kwietnia 
o godz. 21 m. 32, Przyjazd do War- 
szawy Wschodniej 4 m. 52. 

7) Warszawa Olsztyn odj. z 
Warszawy Wschodniej 11,447 *i_ 15 
kwietnia o godz. 23 m. 43, Olsztyn 
przyj. 4 m 37, z Olsztyna 11 i 14 
kwietnia o godz. 23 m. 06, Warsza- 
wa-Wschodnia przyj. 4 m. 05 oraz 
12 kwietnia o godz. 17 m. 10, War- 
szawa Wschodnia przyj. 22 m. 09. 

8) Warszawa — Rejowiec odj. z 
Warszawy Wschodniej 11 4 12 kwiet- 
nia o godz. 9 m. 15, Rejowiec przyj. 
14 m. 18, z Rejowca 11 | 12 kwiet- 
nia o godz. 15 m. 
Wschodnia przyj. 20 m. 28. 

9) Warszawa — Przeworsk odj. z 
Warszawy Wschodniej 1! kwietnia 
o godz. 14 m. 50, Przeworsk przyj. 


Na marginesie 


Przed kilku dniami na forum 
parlamentu Trizonii wypłynęła 
raz jeszcze sprawa osławionego 
wystąpienia  bońskiego „mini- 
stra spraw zagranicznych” Hall- 
steina. MHallstein wygłosił w 
USA przemówienie, w którym 
wyraźnie stwierdził, że celem 
polityki władców Stanów Zjed- 
noczonych i ich zachodnio - nie- 
mieckich pupilków jest „stwo- 
rzenie zjednoczonej Europy. 
która rozciągać się będzie aż do 
Uralu". Wiadomo oczywiście co 
znaczy słowo „zjednoczenie* w 
ustach bońskiego polityka. Tezy 
pana Hallsteina przypominają- 
ce żywo program Hitlera, wy- 
wołały tak powszechne oburze- 
nie, że „z kół miarodajnych" 
usiłowano dowieść, iż Halistein 
„został źle zrozumiany”, Wy- 
Kkręty nie przydały się jednak 
na nic, gdyż przemówienie zo- 


stało utrwalone na taśmie 
dźwiękowej. 
W związku z całą tą sprawą 


z posłów Bun- 
destagu domagając się usunię. 


pociąg! | 


1) Warszawa—Kraków odj. z War- | 
11 1 14 kwietnia o 


Przyjazd do Warszawy Głównej o. 


20 m. 19, przyjazd do Warszawy Głó- į 


2, 
Warszawy Głównej 12 i 15 kwietnia i 
|O godz. 15 m. 22, Szczecin przyj. 3 
„m. 59. Ze Szczecina 11 i 14 kwiet- 


28, Warszawa ; 


chu pociągów 


w okresie świątecznym 


0 m. 02, z Przeworska 12 kwietnia 
o godz. 5 m. 14. Warszawa Wschod= 
nia przyj. 14 m. 20. 

10) Warszawa — Świdnik odj. z 
Warszawy Wschodniej 14 kwietnia © 
godz. 23 m. 20, Świdnik przył: 3 m. 
34. 

11) Lublin — Warszawa odi. z Lue 
błina 10 kwietnia o godz. 18 m. 43, 
wschodnia przyj. 20 m. 


| Warszawa 


sami (20. d 
2) Warszawa — Wrocław odj. zi 28. ` 
Warszawy Głownej 11, 12, 14 i 15) 


Następujące pociągi osobowe da- 
lekobieżne nie hędą uruchomione w 
j dniu 13 kwietnia: 

1) Warszawa — Lublin od'eżdłalą= 
|ey z Warszawy Wsch. w dni przed- 
świąteczne o godz. 14 m. 50. 

2) Lublin — Warszawa przyleżdża= 
jący do Warszawy Wsch, w dni 
świąteczne o Rodz. 20 m 28. 

3) Warszawa — Świdnik odieżdźa= 
ący z Warszawy Wsch. w dni świą= 
teczne o godz. 23 m. 20. 


KUPONY DLA PODRÓŻNYCH 


Ministerstwo Kolei  przybomina, 
że podróżni zamierzaiacy odbyć po- 
dróż ze stacji Warszawa Główna ił 
Warszawa Wschodnia pociąRami da- 
lekobieżnymi w dniach 11 I 12 kwie- 
tnia obowiązani sa. oprócz bile:u 
ważneąo na przejażd, posiadać rów= 
nież kupon uprawniający do wej- 
ścia do danego pociagu. 

Kupon uprawnia do zajecia milej- 
sca tylko w pociagu oznaczonym na 
kuponie. 

Ruponyv są beznłatne | wydawana 
8 równocześnie ze sprzedaża bi- 
etu. 

Od obowiązku postadania kuponu 
'są zwolnieni: posłowie na Seim. 
Ustawodawczy. podróżni przejezdźa- 
jacy przez Warszawe. podróżni od- 
bywalący podróż w wagonach sv- 
pialnych. pracownicy PKP postiada= 
jący bilety służbowe, podróżni Wye 
| jeżdżający z Warszawy Głównej 
poc. pośpiesznyn: Warszawa — Gli- 
wice odjeżdżajacym o godz. 17 m. 
,25 w wagonie klasy drugiej obie- 
| tym płainymi  tmielscóowkami araz 
wojskowi odbywałacw podróż w kl. 
ji 3 poc. osobowych. 
|! W dnlach 30, 11, 72 I 15 kwietnig 
: będzie wstrzymane reterwowanie 
| przedziałów I wagonów dla wycie» 
' czek i przejazdów grupowych. 


Wart Pac palaca 


¿cia Hallsteina ze stanowiska. za 
zbytnie i niepożądane zadul- 
jstwo. Zaledwie jednak deputo- 
i wany skończył formułować swój 
| wniosek zerwał się oburzony 
| kanclerz Adenauer i wygłonił 
/ płomienne przemówienie stwier- 


jdzając, że nie widzi jakichkol- 


wiek powodów do zwolnienia 
| Hallsteina. „Nie wydaje mi się, 
żeby cokoiwiek usprawiedliwia- 


ło stratę tak wartościowego 
i współpracownika" — oświadczył 
| Adenauer. - 


Za prawda to prawda. „.War- 
l tość" Halistcina polega wlaśnie 
|na tym, że jest on wyszkolo- 
janym w służbie Hitlera specjali- 
 stą od spraw „jednoczenia Euro- 
ipy aż do Uralu". Tego rodzaju 
specjaliści" są w Bonn spe- 
jełalnie cenieni | poszukiwani. 
Bo o tym Uralu marzy nie tyl- 
iko Hallstein. Wart Pac palaca. 
ja Hallstein Adenauera, 


s . 

! Nie mówiac już o Eisenhowe- 
| rze. 
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TRYBUNA LUDU 


Czytelnicy i korespondenci piszą | Można i trzeba zlikwidować manka 


Zbiorowy wysiłek pokonał przeszkody 


Krakowskie Zakłady Sodowe 'bie rady. Z. pomocą przyszli im | 


sprowadzają kamień wapienny | 
z kamieniołomów, odległych o 
kilka km od zakładów. Przy- 
wieziony na miejsce kamień, 
przeładowywany jest do tzw 
kolek (część się magazynuje). 
które wtacza się na wyciąg, by 
kamień wsypać do pieców. Cała 
produkcja zależy w głównej 
mierze od pracy załogi kamie- 
niołomów i ładowaczy spod pie- 
ców. 

W lutym br. wskutek opadów 
śnieżnych i ogromnych zasp 
zaczął szwankować transport 
Zmagazynowany kamień nie 
wystarczał i produkcja zaczęła 
spadać. 

Dzięki natychmiastowej in- 
terwencji dyrekcji i rady zakła- 
dowej, dzięki odpowiednierpu 
rozmieszczeniu pracowników, 
udało się jako tako utrzymać 
produkcję. I w marcu zaczęło 
znowu wszystko iść jak należy 

Nagle w nocy z 26 na 27 mar- 
ca niespodziewanie znowu spadł 
śnieg i znowu załoga pieców 
wapiennych musiała dwoić się 
1 troić. Ale sami nie daliby so- 


pracownicy biura Oddziału Bu- 
dowlanego „Inwestycja“. Inży- 
nier Zymon oraz pracownicy 
Łukasik, Kukuła, Łyko, Kowal- 
ski i Łapczyński 27 marca przy- 


i szli do pracy na nocną zmianę, 


by ładować kamień do pieców 
oraz oczyszczać ze śniegu tory 
i rozjazdy. Za ich przykładem 
zgłosili się pracownicy labora- 
torium  ZMP-owcy Dziedzic, 
Łatek i Potańczyk. 


Ochotnicy pracowali z zapa- 
łem, zagrzewając do roboty za- 
łogę ładowaczy, z którą współ- 
zawodniczyli, a na drugi dzień 
rano powrócili do swoich nor- 
malnych zajęć. 


Na marginesie należy dodać, | 


że pracownicy Oddziału Bu- 
dowlanego „Inwestycja“ zobo- 
wiązali się dla uczczenia 60 


rocznicy urodzin Prezydenta RP | 
zebrać do. 


oraz Święta Pracy, 
dnia 1 maja br. 100 kg makula- 
turv. z czego wywiązali się już 
w 70 procentach. 


ZYGMUNT SZALACHA 
Kraków 


Niewłaściwe miejsce 


Od dłuższego czasu na terenie 
spółdzielni „Mechanik“ w Ra- 
domiu leży dużo żelaza (kotły 
itp.) które pozostało po jakiejś 
fabryce. Żelazo to, leżąc na wol- 
nym powietrzu, z każdym dniem 
bardziej niszczeje i traci na 
wartości. Nie mówiąc już o tym. 
że zajmując dużo miejsca jest 


. 
Sładem naszych artyku 


„Materiały, które 


17 marca w notatce pod po- 
wyższym tytułem pisaliśmy, że 
na terenie budowy osiedla Mu- 
ranów leży bezużytecznie 7 ton 
wysokowartościowej stali i 15 
ton blachy. W związku z tym 
Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia 
Budownictwa Miejskiego zawia- 
domiło nas, że: 

„Remanent rur stalowych w 
Ilości 7 ton będzie zużyty w 
produkcji przez Centralne War- 


Kropki 


SPECJALNA TRESURA 


W artykule poświęconym 
zwierzętom „France Soir“ pisze: 
nasze psy wojskowe — to nie- 
mieckie owczarki doskonale wy- 
szkolone. Przechodzą one spe- 
cjalną tresurę do walki w In- 
dochinach. 

Ci, którzy mieli nieszczęście | 
oglądać wyszkolone psy SS-ma- 
nów przy robocie, bez trudu do- 
powiedzą sobie resztę. (e) 


ODPOWIEDNI OSOBNIK 
Guy Bernis — młody Francuz, 
powrócił przed paru tygodniami 


V MIEI 


przeszkodą w pracy spółdzielni 
„Mechanik“. 

Może wreszcie właściwe czyn- 
niki spowodują, aby cały ten 


złom znalazł się na właściwym | 


miejscu, tzn. w Centrali Zło- 
mu. 
A. HERMANOWICZ 


Radom 
łów 


trzeba upłynnić" 


sztaty Sprzętu Budownictwa 
Miejskiego. Te same Warsztaty 
zgłosiły zapotrzebowanie na 
2 płyty żelazne wagi około 4 
ton. Pozostałe płyty żelazne wa- 
gi około 11 ton w chwili obec- 
nej nie znajdują odbiorcy, 20- 
staną zatem zgłoszone do upłyn 
nienia w sposób przewidziany 


zarządzeniem przewodniczącego | 


PKPG z dnia 2. V. 1951 r.. 


"ść 


nad „i 


do kraju z Korei, gdzie mężnie | 


walczył u boku amerykańskich 
najeźdźców. Złapany po raz 
ósmy na rabunku skazany na 
więzienie, Bernis wyraził na- 
tychmiastową gotowość ponow- 
nego zaciagnięcia się do fran- 


cuskiego batalionu" ochotnicze- | 


go.. i najbliższym transportem 
wyjedzie do Korei. 


Tam bedzie właściwym czło- 
wiekiem na właściwym miejscu. 


(a) 


IZY NARODOWY 


WYSCIG 


Komitet Organizacyjny V Mie- 
dzynarodowego Wyścigu Poko- | 
ju otrzymał już pełny skład! 
ekipy austriackiej, która weżmie | 
udział w wyścigu Warszawa — 
Berlin — Praga. 

Oprócz zawodników, których 
nazwiska już podawaliśmy, a 
więc:  Deutscha zwycięzcy 
wyścigu dokoła Austrii w roku 
1951,  Sitzwohla mistrza 
Austrii w biegach ulicznych, 
Cerkornika najlepszego w 


POKOJU 


kraju „wspinacza” górskiego i 
Fischera, zobaczymy na starcie 
dwu znajdujących się w bardzo 
dobrej formie zawodników 
Weisenbachera i Karlika. 


KRolarzom towarzyszyć bedą 


masażysta | zarazem trener —| 


Bratranek oraz kierownik tech- 
niczny Ortner. 

Kierownikiem 
nej drużyny Austrii jest prezes 
Wiedeńskiego Związku Kolarzy 
Johann Tesar. 


[i 
reprezentacyj- | 


i 


..W roku 1950 można było za 
tę sumę zakupić 440 samocho- 
dów ciężarowych; w roku 1951 
— trzy razy tyle, a więc 1320... | 

Cóż to za zestawienie? Poj 
prostu przeliczona na ilość sa- 
mochodów ciężarowych liczba. 
jjaką w 1950 r. i w 1951 r. w 
| pozycji „straty“  zaksięgowa- 
jły przedsiebiorstwa Miejskiego 
Handlu Detalicznego. Te straty 
— to manka towarowe. 

To, że uszczerbek, jaki gospo- 
darce narodowej przynoszą 
manka jest bardzo poważny, że 
sumy strat, jakie handal uspo- | 
łeczniony ponosi z powodu |! 
mank, obniżających akumułację | 
w handlu — to dla nikogo nie | 
l ulega wątpliwości. Gdzie leży | 
| jednak źródło tych strat, jakie 
są ich przyczyny? 


Niedbalstwo, 
brak kwalifikacji 


Przy spisie towarów w skle- 
pie MHD Nr 255 w Warszawie | 
stwierdzono manko wysokości 
16 tysięcy złotych. Suma była! 
poważna. Kierownik sklepu znał | 
dobrze swój personel i wiedział, 
że nie może tu być mowy o ja-| 
|kimś nadużyciu Zaczęto więc 
szukać przyczyny manka w do- 


| kumentach, w księgowości 
|Sprawa nie była prosta, boj 
jtrudno było ustalić datę jego 


powstania. Wspólnym jednak 
wysiłkiem błąd został znalezio- 
ny — po prostu kierownik przy- | 
jął towar, nie sprawdzając ze 
specyfikacją, a specyfikacja by- 
ła wystawiona źle. 

Podobna historia zdarzyła się | 
w sklepie MHD Nr 11 w Byd-| 
goszczy, który wykazywał supe- | 
| ratę 14 tysięcy złotych. Po zba- 
daniu okazało się, że towarem 
dostarczonym do tego sklepu 
obciążono omyłkowo sklep MHD 
znajdujący się w pobliżu, w któ- 
rym wskutek tego powstało 
|manko analogicznej wysokości. 
Takie omyłki zdarzyć się mogą | 
| wszędzie tam, gdzie towar przy 
| przyjęciu nie jest przez kie- 
rownika sklepu sprawdzany, 
|tam, gdzie centrale handlowe 
| zalegają z wysyłaniem faktur, 
tam, gdzie poziom fachowego 
wyszkolenia personelu sklepo- 
wego pozostawia dużo do życze- 
nia. 


| biorstw miało 


| czej 


w handlu 


Alicja Solska 


A wiec lekkomyślność, nie- 
dbalstwo, brak kwalifikacji 


to przyczyna pierwsza powsta- | 


wania mank. Ale przyczyna by- 
najmniej nie jedyna. 


Zaległości w księgowości 


Kierownik skłepu MHD Nr 
255 w Warszawie, miał szczę- 
ście księgowość wykazała 
błąd i uwolniła go od niesłu- 
sznych podejrzeń. Był to wy- 
padek wyjatkowy, bo na ogół 
z księgowością w MHD — 
zwłaszcza zaś w MHD war- 
szawskim — jest niedobrze i nie 
tak łatwo korzystać z jej da- 
nych, jako z bieżących doku- 
mentów. 


Na dzień 1 grudnia ub. r. w 
pionie MHD tylko 30 procent 
przedsiębiorstw miało księgo- 
wość główną, wyprowadzoną na 
bieżąco — to znaczy zaległości 
nie przekraczały 10 dni, nato- 
miast ok. 20 procent przedsię- 
dwumiesięczne 
i wyższe zaległości. Jeszcze go- 
przedstawia się termino- 
wość sporządzania analitycz- 
nych kartotek towarowych i fi- 
nansowych, 
połowie przedsiębiorstw wyka- 
zują zaległości do dwóch mie- 
sięcy i wyżej. 

W praktyce oznacza to, że 
większość przedsiębiorstw MHD 


|nie rozlicza terminowo sklepów 


i magazynów, oraz nie prowa- 
dzi bieżącej kontroli rozrachun- 
ków finansowych z dostawcami 
i odbiorcami. A przecież bez 


bieżąco prowadzonej rachunko- | 


wości nie może być mowy o 
kontroli przedsiębiorstwa, © 
analizie jego działalności, o wy- 
krywaniu w porę mank. 


Jak dalece sprawa bieżące- 
go prowadzenia rachunkowości 
wiąże się ze sprawą mank, mó- 
wi choćby przykład wojewódz- 
kiego przedsiębiorstwa MHD w 
Katowicach, gdzie rachunko- 
wość prowadzona na bieżąco 
uniemożliwiła większe naduży- 
cia, a manka za rok ubiegły wy- 
niosły jedynie 5 tysięcy zło- 
tych — z tym, że wiadomo jak 
i kiedy powstały. Manka zaś w 
innych wojewódzkich przedsię- 


ER aż mA. LAB YD POPĘMA HM) 


które w przeszło | 


biorstwach MHD siegają setek 
i tysięcy złotych i wskutek zbyt 
późnego ich wykrycia unie- 
możliwiają znalezienie winnych. 


Moment uchwycenia manka 
„na gorąco“ jest niezmiernie 
istotny, pozwala bowiem na wy- 
krycie błędu w  księgowaniu, 
który mógłby potem obciążyć 
niewinnego, 
o przywłaszczenie pracownika. 
pozwala na wykrycie sprawcy — 
jeśli manko było spowodowane 
po prostu  nieuczciwością. Bo. 
trzeba to powiedzieć jasno 
wszelkie zaległości w księgowo- 
(ści ułatwiają „robote“ rozmaite- 
zo odzaju spekulantom i złodzie 
jom grosza publicznego, którzy 
zakradli się gdzieniegdzie do 
aparatu naszego handlu uspo- 
łecznionego i korzystając z ta- 
kich, czy innych niedociągnięć 
w pracy tego aparatu, działają 
na szkodę Skarbu Państwa. 
|podważając zaufanie ji dobre 
|imię ogółu uczciwych pracow- 
ników handlu. 


| Parę słów o tych „notorycz- 
| nych mankowiczach* — 
mówiąc, po prostu złodziejach. 


Nieuczciwość niektórych 
sprzedawców 


Weronika Brych była przez 
tok kierowniczką sklepu MHD z 
konfekcją. Po pół roku „działal- 
| ności“ — można by nawet po- 
| wiedzieć — ożywionej „działal- 
ności“, Brychowa znalazła się 
| przed Komisją Specjalną, oskar- 
żona o współdziałanie ze speku- 
lantami. W czasie śledztwa wy- 
szło na jaw, że Brychowa nie 
tylko gorliwie opiekowała się 
stałymi klientami z bazaru Ró- 
życkiego, informując ich o prze- 


transportu szczególnie poszuki- 
wanych artykułów, ale i sama 
tuzinami wynosiła pończochy, 
steelony, konfekcję — co złoży- 
ło się na okrągłą sumę 170 ty- 
sięcy złotych. Te, ukradzione 
przez Brychową Skarbowi Pań- 
stwa 170 tysięcy złotych war- 
szawskie przedsiębiorstwo MHD 
musiało zaksięgować w pozycji 
„straty nadzwyczajne“ — w któ- 
rej to pozycji księguje się 
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sty i osiedla 


Centralny Dom Dziecka zaopatruje i bawi swych klientów 


Przed uruchomioną niedawno w CDD miniaturową koleją parową i elektryczn, i 
š d cho k 1 e zną gromadzą si 
licznie dzieci uradowane widokiem lokomotywy i wagonów jadących przez pola, Proś ko 


Foto CAF — Wdowiński 


| 


a podejrzewanego | 


IAEZEN] problemn, 


| widywanym. terminie nadejścia | 


wszelkiego rodzaju „manka za- 
winicne“. 

Weronika Brych  okradała 
Skarb Państwa systematycznie 
w ciagu 6 miesięcy. 

Nasuwa się zasadnicze pyta- 
nie: jak to możliwe, by w cią- 
gu tak długiego okresu nikt nie 
wpadł na ślad przestępstwa; jak 
to możliwe, by popełnione nadu- 
życia zarówno te na skalę Bry- 
chowej jak i mniejsze, nie wy- 
szły na jaw przy pierwszej kon- 
troli finansowej? 


I znów wracamy do punktu 


| wyjscia — księgowość i bieżą- 


ca kontrola sklepów. 
* 


Forma stosowanych w ub. ro- 
ku w pionie MHD zapowiedzia- 
nych spisów towaru z natury 
przeprowadzanych zresztą w 
dużych odstępach czasu, mia- 
ła tę zasadniczą wadę, że w 
niczym nie przyczyniała się 


|do zapobieżenia mankom. Przy 
| załegłościach bowiem w księ- 
| gowości 


wynik takiego spisu 
nie nie mowił o istniejących 
brakach w porównaniu ze sta- 
nem ujętym w księgowości. 
Dążąc do rozwiązania tego 
MHD - wprowadziła 
już w grudniu ub. r. system spi- 
sów niezapowiedzianych, opar- 


ltych na stanie, wynikającym z 


dziennych raportów sklepu. 

Stosowanie tego systemu da- 
ło już poważne rezultaty. ale 
nie wyczerpało to bynajmniej 
środków wiodących do znacz- 
niejszej poprawy. 

W walce z tym szkodliwym 
zjawiskiem jakim są wszelkiego 
rodzaju manka zawinione nie 
można ograniczać się do wy- 
krywania już istniejących, ale 
mocno oprzeć się trzeba na sze- 
roko pojętej akcji profilaktycz- 
nej. 

Już sama analiza źródeł po- 
wstawania mank mówi o meto- 
dach zapobiegania, a więc 
podniesienie poziomu szkolenia 
zawodowego personelu poprzez 
szczegółowy instruktaż i szkole- 
nie przyzakładowe; kategorycz- 
ne postawienie przed wszystki- 
mi  przedsiębiorstwani MHD 
sprawy wyprowadzenia księgo- 
wości na bieżąco i bieżącej kon- 
troli sklepów i wreszcie — sy- 
stematyczna akcja oczyszczania 
zdrowego w swej masie aparatu 
pracowników handlu uspołecz- 
nionego.ze spekulantów i zło- 
dziej okradających Skarb Pań- 
stwa. 

Temu wszystkiemu towarzy- 
szyć musi stałe podnoszenie p^- 
ziomu ideologicznego, stałe po- 
głębianie socjalistycznego sto- 
sunku do pracy wśród pracow- 
ników aparatu handlu, dopro- 
wadzenie do Świadomości każ- 
dego pracownika tego aparatu 
konieczności wzmożenia walki o 
zmniejszenie kosztów własnych, 
o likwidację mank, o odgrodze- 
nie się całej masy uczciwych 
pracowników od wszelkiego ro- 
dzaju nieuczciwych jednostek. 


Walka o wykonanie planu o0- 
brotu musi wiązać się ściśle z 
walką o obniżkę kosztów. A 
obniżka kosztów własnych to 
między innymi likwidacja mank 
zawinionych i zmniejszenie do 
minimum mank w ogóle. 


Te zadania w walce z manka- 
mi stoją nie tylko przed apara- 
tem MHD, ale i przed pracow- 
nikami pozostałych pionów han- 
dlowych, gdzie sytuacja na od- 
cinku -mank nie przedstawia się 
lepiej. 

Realizacja tych zadań wiąże 
się ściśle z szerszym niż dotych- 
czas włączeniem się organizacji 
partyjnych całego aparatu han- 
dlu do walki o obniżkę kosztów 
własnych i likwidację zawinio- 
nych mank. 


ŘS 


W l5:tą rocznicę śmierci K. Szymanowskiego 


Muzycy polscy czczą pamieć 
wielkiego kompozytora 


Ti H Koncerty skrzypcowe, 
„Stabat Mater“, Pieśni miłosn 


z Bajki. Orkiestra Filharmonii Warszawskiej, 


III i IV Symfonie, Oratorium 
e Hafisa i Pieśni Księżniczki 
Chór Pań- 


stwowej Filharmonii w Krakowie przygotowany przez Zbi- 


gniewa Soję, Witold Rowicki 


— dyrekcja; Ewa Bandrow- 


ska-Turska, Maria Kunińska, Krystyna Szczepańska, Stefa- 


nia Woytowiczówna, Andrzej 


Hiolski — śpiew; Irena Du- 


biska i Eugenia Umińska — skrzypce; Zbigniew Drzewiec- 


ki — fortepian. 


W niedzielę zakończyły się 
dziewięciodniowe uroczystosci 
związane z piętnastą rocznicą 
śmierci wielkiego polskiego 
kompozytora Karola Szymanow- 
skiego, w czasie których słysze- 
liśmy kilka jego dzieł symfoni- 
cznych, oratoryjnych, kameral- 
nych. ogłądaliśmy balet „„Harna- 
sie“ odbyła się konferencja 
zorganizowana przez Państwo- 
wy Instytut Sztuki wspólnie ze 
Związkiem Kompozytorow Pol- 
skich — poświęcona jego twór- 
czości i życiu. Koncerty, zarów- 
no symfoniczne jak kameralne 
— przez swe staranne, a niekie- 
dy wybitne wykonanie, oraz 
konferencja — przez interesują- 
ce i wnikliwe referaty, dr. Ste- 
fanij Łobaczewskiej i Jarosła- 
wa Iwaszkiewicza, oraz wypo- 
wiedzi szeregu jej uczestników 
— zbliżyły do współczesnych 
słuchaczy muzykę i postać Szy- 
manowskiego, ukazały jego bez- 
kompromisowość w walce o peł- 
ng wyraz dla tworzonej przez 
niego muzyki „nie pod kątem 
subiektywnej wrażliwości jed- 
nostki, lecz w olbrzymich wy- 
miarach społecznego zapotrze- 
bowania i nieuniknionej reakcji 
mas na jej lotny, wnikliwy. 
wszechogarniający żywioł“ (Szy- 
manowski). 

Stefania Łobaczewska mówiła 
w czasie konferencji o stosunku 
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twórczości współczesnych kom- 
pozytorów polskich do muzyki 
i idei artystycznych twórcy III 
Symfonii. Wskazała ona, że 
kompozytorzy tak średniego jak 
i młodszego pokolenia błędnie 
częstokroć rozumieli przemiany 
zachodzące w umyśle i w sercu 
Szymanowskiego w trakcie jego 
twórczych analiz wartości „spo- 
łecznej kultury artystycznej" 
dla „wysokiego lotu indywidual- 
nej tworczości artysty“ — od- 
chodzenie Szymanowskiego od 
subiektywizmu i swoistego eks- 
perymentatorstwa w kierunku 
uspołecznienia swej twórczości i 
przesycenia jej „polską pulsa- 
cją* uważali za peryferyjny, a 
nawet nieistotny fragment jego 
życia. Działo się zaś to dlatego 
że bardziej pociągał ich drugi 
— „sycylijsko ~- orientalny", we- 
dług określenia Iwaszkiewicza 
okres jego twórczości, dający im 


w zasadzie „prawo“ nieograni- 
cznnej — a przecież pozornej 
tylko — „swobody“ twórczej. 


która wiodła w konsekwencii do 
bezojczyźnianego formalizowa- 
nia. I dlatego to właśnie tak 
trudno, tak boleśnie musieli się 


| przełamywać kompozytorowie 
| nasi po 1948 r, gdy Związek 
Kompozytorów Polskich w 


ślad za Związkiem Kompozyto- 

rów; Radzieckich rozpoczął wal- 

kę z formflizmkm i kosmopoli- 
I 


tyzmem w muzycę, walcząc 0. 
realistyczną metodę twórczą | 
polskich kompozytorów. Gdyby 
kompozytorzy polscy wcześniej 
potrafili zrozumieć istotne i 
bezsprzecznie wielkie osiąg- 
nięcia narodowego okresu twór- 
czości Szymanowskiego — wal- 
ka ta  przebiegałaby łatwiej, 
bez tylu niepotrzebnych rozcza- 
rowań i skrzywień. 


Jarosław Iwaszkiewicz, w 
swym znakomicie skonstruowa- 
nym referacie, mówiąc o sto- 
sunku Szymanowskiego do li- 
teratury, podkreślał wielką 
wrażliwość j podatność twór- 
cy „Króla Rogera“ na pod- 
niety literackie tak w pierw- 
szym okresie jego twórczości 
jak i w drugim, oraz wielki 
wpływ literatury na całą twór- 
czość muzyczną Szymanowskie- 
go. Stąd tak bardzo literacka 
była ona nie tylko w swych ty- 
tułach lecz i w samym założeniu 
i opracowaniu. Wystarczy wy- 
mienić choćby Mity, Maski lub 
III Symfonie, by nie przedłużać 
tytułów. Szymanowski ponadto 
i sam uprawiał twórczość lite- 
racką (n.p. powieść  „Efebos*), 
którą traktował jako „klapę 
bezpieczeństwa“ na wszystkie 
swe zwątpienia artystyczne i 
pesymizmy życiowe. Był także 
moment, gdy twórca „Stabat 
Mater“ uważał, że słowem wię- 
cej i pełniej potrafi powiedzieć 
niż dźwiękiem. Aż dopiero w 
trzecim, społeczno - narodowym, 
okresie swej twórczości, gdy 
pojął sens muzyki ludowej i 
wartość społeczną muzyki — od- 
chodząc od artystowskiej „baj- 


kowości* i swoistego mistycy- 


zmu — odszedł definitywnie i od 
literatury, choć bynajmniej nie 


od programowości i oddał się 


|w pełni i bez reszty muzyce. 


Niezwykle rewelacyjne było 
to, co opowiadał [Iwaszkiewicz 
o okresie 'elizawietgradzkim 
Szymanowskiego, kiedy to po 
rewolucji na Ukrainie Szy- 
manowski przyłączył się na- 
tychmiast do wojsk rewolucyj- 
nych — został nawet komisa- 
rzem, czy zastępcą komisarza do 
spraw sztuki w Elizawietgradzie 
(dzisiejszym Kirowogradzíe) i 
redagował przez dwa lata 
„Czerwoną Gazetę". 


Okoliczności te widziane przez 
pryzmat zmian, jakie zaszły w 
Szymanowskim po jego podró- 
ży, odbytej wspólnie z Grzego- 
rzem Fitelbergiem i Ewą Ban- 
drowską - Turską do Związku 
Radzieckiego, w listopadzie 1933 
r. rzucają nam wiele światła 
na ostatni okres twórczości 
autora „Pieśni Kurpiowskich". 


Wiele jeszcze z pewnością 
jest do zbadania i do odkrycia 
w biografii i twórczości Szy- 
manowskiego. Myśl powołania 
do życia towarzystwa imienia 
K. Szymanowskiego, które zaję- 
łoby się zbadaniem całości do- 


robku kompozytorskiego, jego 
krytyczną a twórczą analizą 
równocześnie zaś i postawą 


ideologiczno - społeczną Szy- 
manowskiego wyrażoną w sło- 
wie mówionym — wydaje się 
pożyteczna i słuszna. 


W świetle obcowania z twór- 
czością Szymanowskiego przez 
dziewięć ostatnich dni, w swie- 
tle konferencji tej twórczości 
poświęconej — zaczynamy ina- 
czej, z pewnością słuszniej, spo- 
glądać i na te utwory, które sły- 
szeliśmy na obu koncertach 
symfonicznych. 


Treść niektórych kompozycji 
Szymanowskiego, jak „Harnasi”. 
IV Symfonii, wielu „Pieśni Kur- 
piowskich*, i Mazurków jest 
nam dziś wyjatkowo zrozumia- 
ła i bliska. Zadziwia nas w mu- 
zyce Szymanowskiego jak wspa- 


"niale potrafił on stapiać w jedno 


treść literacką z muzyczną, „po- 
krywać całkowicie i bez reszty 
treść z formą, co też jest wa- 
runkiem sine©qua non istotnej 
wartości prawdziwego dzieła 
sztuki“ (Szymanowski „Roman- 
tyzm w muzyce“), do jak wyso- 
kiego kunsztu doprowadził swe 
rzemiosło artystyczne, jak po- 
szukujący, odkrywczy, świeży, 
nowatorski był w swych dzie- 
łach muzycznych, jak brzydził 
się epigonizmem, a jak umie- 
jętnie i trafnie umiał korzystać 
z osiągnięć i największych wzo- 
rów przeszłości. I w tym wła- 
śnie Szymanowski nadal powi- 
nien być wzorem dla naszych 
kompozytorów. 


Jeżeli się tak stanie — to Fe- 
stiwal Szymanowskiego, rozsze- 
rzający i rozwijający cele Fe- 
stiwalu Muzyki Polskiej 
spełni należycie swe zadanie. 


Słów kilka o wykonawcach: 
orkiestra Filharmonii Warszaw- 
skiej przygotowała się do obu 
koncertów pilnie i starannie, 
grała przeto cały program z wy- 
bitnym przejęciem się i muzycz- 
nym skupieniem, udzielającym 
się słuchaczom. Niewątpliwa to 
zasługa dyrygenta Witolda Ro- 
wickiego, który  zanalizował 
wszystkie te trudne i rzadko w 
Polsce grywane utwory, zrozu- 
miał je, odczuł ich klimat, 
przez co potrafił podać je słu- 
chaczom w trafny i przekony- 
wający sposób. Szczególnie III 
Symfonia podana została nie- 
zwykle sugestywnie. Chór Pań* 
stwowej Filharmonii Krakow- 
skiej, przygotowany przez Zhi- 
gniewa Soję, jest niewątpliwie 
jedynym w tej chwili chórem 
w Polsce, zdolnym pokonać tak 
wiele piętrzących się trudności, 
jak w „Stabat Mater“ i w III 
Symfonii. Chociaż miejscami 
chór — przypuszczalnie wskutek 
zmęczenia — nieco obniżał, po- 
trafił jednak wybrnąć z trud- 
nych sytuacji niezwykle ela- 
stycznie, co Świadczy o jego 
kulturze i muzykalności. Goście 


krakowscy już nie po raz pierw- 
szy doskonale zdają egzamin ze 
swej dojrzałości artystycznej i 
wybitnego poziomu wykonaw- 
czego na warszawskiej estra- 
dzie. Spośród znanych i znako- 
mitych solistów w „Stabat Ma- 
ter“: Marii Kunińskiej, Krysty- 
ny Szczepańskiej i Andrzeja 
Hiolskiego, szczególnie dodatnie 
wrażenie zostąwiła Maria Ku- 
uska timbrem swego głosu. 
czystością intonacji, wybitną 
muzykalnością i zrozumieniem 
wykonywanej partii. Występ jej 
w „Stabat Mater" pasował ją 
na jedną z czołowych naszych 
śpiewaczek, którą chętnie by- 
śmy słyszeli w naszej operze i 
na koncertach. Stefania Woyto- 
wiczówna w partii solowej III 
Symfonii wypadła również bar- 
dzo dodatnio. Obie skrzypaczki 
Irena Dubiska i Eugenia Umiń- 
ska w koncertach skrzypcowych 
wykazały wielką swą maestrię 
i nieprzeciętny poziom wyko- 
nawczy. W szczególnie dobrej 
formie znajduje się znowu Ire- 
na Dubiska, która bardzo inte- 


resująco wykonała I Koncert. 
Eugenia Umińska niezmiennie 
zachwyca słuchaczy ciepłem. 


nośnością swego tonu, zdrową i 
naturalną techniką, a także swą 
muzykalnością i zrozumieniem 
wykonywanych utworów. Ewa 
Bandrowska-Turska interesują- 
co, i jak zawsze bardzo pięknie, 
Śpiewała Pieśni Księżniczki z 
Bajki i Pieśni Hafisa. Zbigniew 
Drzewiecki, grał IV Symfonię 
z młodzieńczym ogniem i tem- 
peramentem, mając odmienną 
od innych polskich pianistów 
koncepcję tej symfonii, idącą z 
pewnością od samego Szyma- 
nowskiego, a jak się nam wy- 
daje bliższą prawdzie tego zna- 
komitego utworu. Witold Ro- 
wicki  poprowadzeniem obu 
trudnych koncertów symfonicz- 
nych zdał egzamin ze swej wy- 
bitnej dojrzałości kapelmi- 
strzowskiej, muzycznej i arty- 
stycznej. 
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WFM uruchamia I maja pelną 


produkcję 


W Warszawskiej Fabryce Mo- 
tocykli w szybkim tempie uru- 
chamiane są coraz to nowe dzia- 
ły produkcyjne. 

W marcu tego roku wprowa- 
dzone zostały wszystkie, po- 
frzebne przy produkcji moto- 
cykli. operacje wiórowe oraz 
uruchomione gniazda obróbcze 
silników. 


motocykli 


Obecnie trwają intensywne 
prace nad uruchomieniem dzia= 
łów produkcji ram motocyklo- 
wych, które to działy będą go- 
towe z końcem kwietnia tego 
roku. 

Tak więc, już od maja, WFM 
bedzie produkowała motocykle 
SHL całkowicie u siebie, (w) 


Drogowcy rozpoczęli hetonowanie placu MDM 


Od wczesnych godzin rannych 
brygady Miejskiego  Przedsię- 
biorstwa Robót Drogowych roz- 
poczęły betonowanie  nawierz- 
chni placu MDM. Beton bezpo- 
średnio z betoniarek ładowany 
jest do wagoników i rozwożo- 
ny po placu. Na razie betono- 
wany jest odcinek ul. Marszał- 
kowskiej od strony Wilczej. W 
dniu dzisiejszym rozpocznie się 


również betonowanie ul. Pięk= 
nej. 

W miarę rozszerzenia frontu 
robót uruchamiane zostaną dal- 
sze betoniarki. 

W dniu wczorajszym ustawio= 
no na ul. Marszałkowskiej ma- 
kietę latarni, jakie zostaną w 


przyszłości zainstalowane na 
placu i ul. Marszałkowskiej. (i) 


Wczasy dla przedszkolaków w Mieni 


15 kwietnia wyjedzie z War- 
szawy na 6-tygodniowe wczasy 
100 dzieci w wieku przedszkoł- 
nym. Dzieci przebywać będą w 
Domu Wczasów Dziecięcych w 
Mieni. 

Dom w Mieni, doskonale wy- 
posażony i dostosowany do po- 
trzeb małych użytkowników, 


jest położony w lesie i stwarza 
doskonałe warunki wypoczyn- 
ku. 


Na wczasach dzięci otoczone 
będą troskliwą opieką lekarza, 
higienistki i wykwalifikowane- 
go personelu wychowawczego, 


(kw) 


W elektrowni warszawskiej pracuje 
młodzieżowa brygada remontowa 


W lutym tego roku, w elek- 
trowni warszawskiej! rozpoczę- 
ła pracę nowoutworzona, mło- 
dzieżowa brygada dla przepro- 
wadzania kapitalnych remon- 
tów urządzeń rusztowych. 

Brygada ta, składa się z dwu- 
nastu młodzieżowców przyby- 
łych do elektrowni przeważnie 
ze wsi podwarszawskich. 


Młodzieżowa brygad 
dwie kobiety 


Brygada młodzieżowa im. 
Janka Krasickiego z menfażu 
głównego Fabryki Samochodow 
Osobowych, w lutym tego roku 
podjęła zobowiązanie przeszko- 
lenia na cześć 60 rocznicy uro- 
dzin Prezydənta Bolesława Bie- 
ruta i święta 1 Maja dwóch ko- 


Obóz pracy za s 


W dniu wczorajszym Delega- 
tura Komisji Specjalnej skiero- 
wała ną 12 miesięczny pobyt w 
obozie pracy za spekulację cu- 
krem dwie pracownice WSS: 
Lidię Wójcik, zastępcę kierow- 
nika sklepu WSS nr 20 oraz 
ekspedientkę tego sklepu Wła- 
dysławę Skowerską. 

Dwie te spekulantki przed 
zamknięciem sklepu otworzyły 


O pracy tej brygady świadczy 
najlepiej fakt, że w marcu prze- 
prowadziła ona remonty według 
harmonogramów, uzyskując 173 
procent normy. 

Ofiarnością i dobrymi wyni- 
kami w pracy wyróżnili się Eu- 
geniusz Pietrasik, Jerzy Biegaj 


li Paweł Michno. (w) 
a z FSO przeszkoliła 

na monierów 

biet do samodzielnej pracy 


przy montażu samochodów. 


Obecnie Halina Zaręba i Wa- 
lentyna Moskwa są monterami 
i już w początkach pracy w no- 
wym zawodzie osiągają dobre 
wyniki. (w) 


pekulację cukrem 


worek z cukrem przeznaczonym 
do sprzedaży w dniu następnym 
i zabrały z niego 32 kg. cukru. 
Po wyjściu ze sklepu zostały 
zatrzymane przez funkcjonariu- 
szy MO. 

Surowe i przykładne ukara- 
nie obu spekulantek powinno 
być przestrogą dla tych, którzy 
usiłują dezorganizować rynek 
stołeczny. (i) 


Terminy odbioru bonów mięsno-tluszczowych 


wydział Handlu Prezydium Rady 
Narodowej w m. st. Warszawie ko- 
munikuje, że dodatkowe wydawa- 
nie bonów mięsno - tłuszczowych na 
miesiąc kwiecień dla pracowników 
nowoprzyjętych odbędzie się w 
dniach od 8 do 12 bm., rejestracja 
w sklepach od dnia 9 do 16 bm. 


Odbiór bonów miesno - tłuszczo- 
wych dla zakładów pracy na 
miesiąc maj br. odbędzie się w 


dniach od 16 do 22 bm. Odbiór dla 


pobierających indywidualnie (emse 
ryci, inwalidzi, pracownicy zakia- 
dów prywatnych itp.) odbędzie się 
w dniach od 10 do 19 bm. Bony na 
miesiąc maj należy rejestrować w 
sklepach od 10 do 24 bm. 

Wydział Handlu komunikuje. że 
terminy odbioru bonów mięsna- 
tłuszczowych (dodatkowy na 
kwiecień) i główny (na maj) — prze- 
dłużane nie będą. 


Zmiany w kolejowej komunikacji 
podmiejskiej w dniach 11 i 12 bm. 


Następujące pociągi podmiejskie 
nie będą uruchomione w dniach 13 
i k kwietnia: 1) Ze Skierniewic 
przyjeżdżajacy do Warszawy Śródm 
o godz. 6 m. 20. 2) do Skierniewic 
odjeżczajacy z Warszawy Śródm. o 
godz. 17 m. 25. 3) do Otwocka od 
jeżdzający 2 Warszawy Śródm o 
godz. 4 m. 0i, 4] do Otwocka odjeż- 
dżający z Warszawy Śródm o godz 
5 m. 38, 5) z Otwocka przyjeżdża- 
jący dó Warszawy Śródm. o godz 
7 m. 02, 6) z Otwocka przylezdżają- 
cy do Warszawy Śródm. o godz. 7 
m, 30, 7) z Tłuszcza przyjeżdzający 
do Warszawy Wil o godz. 6 m. 18. 
8) do Łachawa odjeżdźający z War- 
szawy Wil. o godz. 15 m. 30, 9) z Na- 
sielska przyjeżdżający do Warszawy 
Gdańskiej o godz. 6 m. 40, 10) do 
Nasielska odjeżdżający z Warszawy 
Gdańskiej o godz. 14 m. 40. 

Podróżni odjeżdżający do stacji 
podmiejskich pociągami daleknhież- 
nymi w dniu 1t i 12 bm muszą za- 
opatrzyć sie w kupony uprawniala- 
ce do wejścia do danego pociągu. 


Od obowiązku tego są zwolnieni po- 
dróżni posiadajacy bllety okresowe 
i zamierzajacy odbyć podróż nastę- 
pującymi pociągami dalekobieźny- 
mi: 


2 Warszawy Głównej — w kierun= 
ku Radomia o godz. 3 min. 10, !4 
m. 65 i 21 m. 53; w Kierunku Ens 
wicza o godz 5 m 10. 16 m 50 i 22 
m. 50. oraz jadący poza Błonie o 
godz. 15 m. 50 1 18 m 47, w kterun- 
ku Dęblina poza Otwock o godz. 
5, 8 m. 40, 14.m. 60. 15 ma 40 1 31 
m. 25; w kierunku Nasielska o godz. 
16 m. 35. 


Podróżni wyleżdżałacy z Warsza» 
wy Wsch. do stacji podmiejskich na 
odcinku Warszawa Wschodnia — 
Otwock w dniach 11 1 12 bm. nie 
megą korzystać z pociągów daleko- 
bieżnych £ powinni odbywać podróż 
tylko pociagami podmiejskimi 

W tych samych dniach będzie ró- 
wnież zawieszona sprzedaż biletów 
peronowych na wsźystkich dwor- 
cach warszawskich. 


KOMUNIKAT SZKOŁY PARTYJNEJ 


PRZY KC PZPR 


Kolokwium cKkresowe dla słucha- 
czy studium zaocznego Szkoły Par- 


| dniach 15.4, 164, 17.4. w lokalu Szkoa» 
liy przy ul. Rozbrat 44-a. 


tyjnej przy KC odbędzie sie w 

na, 820 Z polskiej twórczości ope- 
TE ATRY rawej, 9.00 „Du oumiu' — fragm. 
Psiski — „Obcy cień" — g. 19 |pow. J. Amado pi. „Ziemia 219- 
Kamerałny — „Eugenia Grandel'- | lych pładow', 4.20 Muzyka kame- 
g. 19. Narodowy — „Las“ — g. 19 | ralna, 10.10 Aud. dla przedszkoli, 
Nowy — „Swobodny wiatr" — g. | 10.30 Piesni komp. polskich, ta55 
18. Współczesny — „Profesja pam |. Szlakiem pięciolatki"* — fragm. 
Warren“ — g. 19. Domu Wojska Pol- | książki M. Szaginian, 11.15 Muzyka 
skiegn — „40 dla ATK“ — g. t9 |i aktualności. 11.45 Głos mala kobie- 
Syrena — ..To się pokaże..." — g |ty. 12.15 Muzyka symf., 1230 Aud. 
1915. Nowej Warszawy — „Mindn- | dla waj, 12.45 Chłopskie pieśni bun- 
we“ — E. 19. Ateneum — „Zwycię- | tioymcze, 13.15 Informacje, 13420 
stwo" — g 19. Muzyczny — „Ojciec | Przerwa, 15.30 And dla dzieci, 1620 
debiutantki' — g. 19. Muzyka radziecka — aud. sl -muz. 
w oprae. dr. Z. Lissa, 17.15 ..Zaczy- 
KUNA na się od żołędzia!” -- pog. inż. W. 
Moskwa — „Młodość Chopina" — Krajskiego, 1225 „Rozmawiamy z 
g. 12.30. 15, 17.30, 20. Palladium — | korespondentami". 11.50 stylizowana 
„Człowiek bez jutra" — dodatek | POlska muzyka ludowa, 18.00 „Na 
„Nasze dzieci" — g. 15, 17, 19, zi | Szerokim świecie”, 18.70 Narad 
Atlantic — +.Pani-Dery' — gm qi. | BierwszemusObywatelowi, 18.35 Pol- 
14.15, 16.30, 18.45, 21. Praha — . Mto- skie utwory skrzypcowe, 14.50 „O 
lost EhopiWA amagna i70, 20. Po- Yua owym and a wołowskie: 
lonia — „Dubrowski“ -- dodatek | 20, 19.00 Arcydzieia muzyczne erą 
„dezioro Tajimyi" — g. 14, 16, 18, 20 | dla wszystkich — aud. sł.-muz. w 
Stolica — „Na arenie“ — kolorowy | Oprac. H. Swolkienia, 19.45 Aud. dla 
film produkcji radzieckiej — g. 14, | Wsi. 20.30 Naród — Pierwszemu O- 
16, 18, 20. W—-Z — „Córka marynb- | bywatelowi. 2045 Koncert symf., 
rza” — g. 14, 16, 1R, 20. 1 Maj — ..Za- 22.10 Felieton, 22.20 „Na dobranoc", 

wieja'' — g. 13.45. t6, 18.15, 20.30 Program Ii — na fali 3673 m. 
Ochota — „Wiosna“ — g. 14. 16, 1A Program dnia 6.00, 13.25, Wiado- 
20. Syrena — „Cienie na torach“ — | mości 5.05, 6.30, 7.55. 17.00, 21.00, 22 59, 
dodatek „Żerań“ — g. 15, 17. 19, 21 6.15 Pieśni St. Moniuszki. 6.50 Pie- 
"Tęcza — „Grzesznicy bez winy“ — | éni komp. polskich, 7.20 Pieśni róż- 
dodatek „Przegląd sportowy" — g. |nych narodów, 7.35 Pieśni ludowe, 
14, 16. 18, 20. Lotnik — „Załoga“ — |7.50 Kalendarz Radiowy, 8.00 Przer- 
ZU ALDE wa, 13.30 Wszechnica Radiowa, 13.45 
Uwaga: cena biletów na seanse | Muzyka poważna, 14.30 Koncert Ork. 


w kinie Atlantic o godz. 11 ł w kl- 
nie Polonia no godz. 14 wynosi 1.35 
zł Kino Praha wyświetla od 10 bm. 
do 16 w godz. 12.30 i 13.30 program 
dia naimłodszych. Cena biletów wy- 
nosi 1.35 zł. 


RADIO 
PIĄTEK 11 KWIETNIA 
Program I — na fali 1322 m. 


Program dnia 56.05, 15.25, Wiado- 
mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 


20.00, 23.00. 
510 Aud. dla. wsi, 5.20 Koncert 
poranny, 6.10 Wszechnica Radiowa. 


6.30 Utwory fortepianowe komp. 
polskich, 7.20 Pieśni różnych naro- 
dów, 7.35 Pieśni ludowe, 7.50 Kalen- 
darz Radiowy, 8.00 Muzyka popular- 


4 


Rozgł. Szczecińskiej, P. R. pd. WŁ 
Górzyńskiego, 15.10 „Wspomnienia 
robotnicze“ W Augustynowicz, 15.30 
Aud dla dzieci. 16.00 Muzyka kame- 
ralna, 16.20 Dziennik warszawski, 
16.35 Muzyka, 16.45 Aud. sportowa, 
17.13 Muzyka czeska, 17.45 Naród — 
Pierwszemu Obywatelowi, 18.00 Daw- 
na muzyka polska, 18.30 „Stalowe 
hełmy" — fragm. pow. Andre Stil'a 
p.t. „Wola i gniew“, 18.50 Koncert 
Chóru i Ork. Łódzkiej Rozgł. P. R. 
p.d. A. Tarskiego, 19.30 Muzyka i 
aktualności, 20.00 „Ludziom planu 
ŝ-letniego“, 20.40 Muzyka, 21.30 Na- 
ród Pierwszemu Obywatelowi, 
21.45 Muzyka Klasyczna, 22.00 
dla wykładowców kursów  partyj- 
nych TI stopnia. 22.20 Muzyka na 
dobranoc, 23.00 Koncert solistów, 
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